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Śmiejący się snkcesorowie.
Epizod z kolejami bośuiackieini skończony. Nie­

porozumienia między rządami austryackim i węgier­
skim wyrównane. austrya znów ustąpiła przód Wę­
grami. Dla znającego stosunki było to z góry do 
przewidzenia. Ugoda stanęła na tein, że kosztem 
austryackim z przyczynieniem się 34 prc. ze skarbu 
węgierskiego zbudowaną zostanie leżąca w interesie 
Węgier i w interesie mocarstwowego stanowiska 
monarchii linia kolejowa z berajewa do granicy 
Saudżaku w dolinie Lim i w ten sposób otrzymają 
Węgry w przyszłości połączenie z Salonikami i mo­
rzem egojskieui.

Natomiast linia kilkudziesięciu kilometrów, łą­
cząca sieć kolei bośniackich w Bugojno z granicą 
dalmatyńską w Arzano, które połączone być ina 
z portem austryackim w Spalato, leżąca wyłącznie 
w interesie Austryi, a przedewszystkiem w interesie 
Dalmacyi i Bośnii, nie będzie na razie budowana. 
Dopiero po ukończeniu linii Serajewo—Sandżak z od­
gałęzieniem z ‘Visegradu do granicy serbskiej, przed­
łożony będzie obydwu parlamentom w Budapeszcie 
i Wiedniu projekt budowy dwu linii kolei bośnia­
ckich, jednej, która połączy sieć kolei bośn. w Dol­
na z siecią kolei węgierskich w Szaman i drugiej, łą­
czącej sieć kolei bośniackich z austryackiemi koleja­
mi w Arzano w Dalmacyi. Oto jest treść „ugody?, 
która po wielkich walkach z panami Szellem i He- 
geduesem została pod naciskiem hr. Gołuchowskiego 
Z aw arta . Ma to być wielkie zwycięstwo Austryi, 
której groziło, że Węgrzy w ogóle nigdy nie przy­
staną na budowę linii Bugojno-Arzano.

W istocie jest to na drodze supremaeyi wę­
gierskiej nowy krok, jest to śmiałe przerzucenie 
wielkich mocarstwowych interesów z Austryi do Wę­
gier, jest to jasne przyznani;, że punkt ciężkości 
polityki monarchii Habsburgskicj przesunął się z Wie­
dnia do B u d a p e s z t u .

Nie dzisiejszej to chwili objaw, historyczne to 
zjawisko, zapowiedziane przez Bismarka po wypar­
ciu Austryi z Rzeszy niemieckiej, odbywa się w oczach 
naszych z koniecznością przyrodzonego prawa roz­
wojowego. Wszystkie wielkie interesa mocarstwowe 

.i dynastyczne zmuszają sfery decydujące do oparcia 
się na czernś trwałem, zdrowem, rozwijającem się, 
,a w miarę, jak proces rozkładowy postępuje w Au­
stryi, musi odbywać się przesunięcie wszystkich 
Wielkich mocarstwowych interesów — do drugiej 
połowy monarchii, która w ciągu trzydziestolecia 
Samorządu okazała niezwykłą hojność, wielką ener­
gię rozwojową i ogromny zapas sil organizacyjnych. 
Węgry, które na przestrzeni 303 kilometrów kwa­
dratowych liczyły w r. 1867 różnorodnej w swej 
etnicznej inięszuninie ludności 15 milionów, nie li­
czebnie przerosły Austryą, bo przeciwnie liczebnie 
zostały bezwzględnie i względnie przez wzrost lu­

dności w krajach koronnych au śtryackich prześci­
gnięte. Liczą dziś 17Vs milionów, podczas gdy 
Austrya liczy 95 milionów. Ale prześcignęły ją  
w samorzutnej organizacji społecznej, w energicznej 
ojjtanizacyi państwowej, w rozwiniętym tmchu przed­
siębiorczości i w rozwoju swych sił wytwórczych 
w rolnictwie, górnictwie, a nawet względnie w prze­
myśle i handlu.

W r. 1887 Austrya miała przeszło dwa razy 
tyle kilometrów dróg żelaznych, co Węgry w trzy­
dzieści lat później. Węgry doścignęli Austryę, po­
mimo, że nie budowali dróg żelaznych strategicznych, 
a kiedy wzrost sieci dróg żelaznych w ubiegiem 
trzydziestoleciu wynosi w Austryi 285%, to w Wę­
grzech wzrost ten prawie w dwójnasób był wyższy 
i wyniósł 477%.

Do r. 1871 Trycst byl portem, prowadzącym 
inonopoliezńie handel zamorski monarchii: od r. 1871 
powstał port węgierski Fiume a wzrost tych dwu 
portów haudlowfch jest wyrazem energii przedsię­
biorczej obydwu państw: Wartość przywozu i wy­
wozu zamorskiego w Tryeście wynosiła w r. 1871 
ogółem 266 mil. zł., w Fiume 14 mil. zł., w trzy­
dzieści lat potem wartość handlu zamorskiego w Trye­
ście podniosła się do 370 mi l , w Fiume do 150 mil. 
zł., czyli Tryest wzrósł o 1/s, podczas gdy Fiume 
wzrosła przeszło 10-kn tnie. I  tak we wszystkiem.

Budżet węgierski wzrósł z 112 mil. w r. 1868 
na 600 mil. zl., majątek państwowy wzrósł z ó l l  
mil. do 3 miliardów zł. a długi państwa podniosły 
się z 279 mil. do 2Va miliardów. Pół miliarda zl. 
kapitału włożono w węgierskie towarzystwo akcyjne. 
Miliony inwestowano w k raju : nu budowę portu 
w Fiume wydano 20 mil., na regulaeyę Cisy i odbu­
dowę Sgegedynu 40 mil. na reguła-yę Dunaju pod 
Pesztem 5Ya mil., na regulaeyę Dunaju pod Żelazną 
Bramą 10 mil., nu regulaeyę ulic i zbudowanie bul­
warów w Peszcie 4Va mil. subuencyi i 5 mil. poży­
czki dla miasta Budapesztu.

Wskutek ustawy, zapewniającej ulgi dla no­
wych fabryk w Węgrzech, powstaje w ubiegłem 
20-leciu przeszło 600 nowych fabryk w kraju. Naj­
większe w monarchii młyny, gorzelnie, browary, ra- 
finerye stoją na Węgrzech. Obecnie Węgry mają 
1344 wielkich fabrycznych przedsiębiorstw. Olbrzy­
mie cukrownie w Szerencz, Nagy-Surany, FelsoBuk 
lub Hatyan, wytwarzają rocznie po 160.000 metry­
cznych ceutn. cukru, a ogół>;m przerabiają rocznie 
wszystkie cukrownie przeszło 10 mil. metr. centn. 
buraków i wyrabiają lVa mil. metr. ceutn. cukru. Do 
niedawna do r. 1889 sprowadzały Węgry za 5 mil. 
zł. cukru z Austryi, dziś wywożą Węgry cukru za 
5 mil. koron rocznie.

W jedneni tylko pozostał stosunek Węgier do 
Austryi niezmienionym, t. j. w obciążeniu Austryi i 
Węgier na rzecz wydatków wspólnych. Jak  w roku 
1867, tak i dziś Austrya płaci 2/s, a Węgry 1/s wy­
datków na wojsko, marynarkę, dyplomacyę i wugóle
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— I  sami ze zbytku krwi i chuci padają, gdy 
Mordowani Słowianie, jak feniks, z popiołów dźwi­
gają się. Czyżby to był los młodszej od naszej 

sy ?... Czyśmy do licha już przeżyci, wyczerpani, 
łowom przepici?...

-— Kpię sobie z młodych ras i ich żywotności, 
' przerwała kamienna twarz. — Podcinaj winnice, 
a latorośle lepsze i więcej wina wydają. Niewolni­
ków się nie tępi, lecz rozmnaża... Nie ma nad nas 
lepiej przystosowanych w walce do natury naszego 
globusu. Nasz narodowy egoizm, wzmocniony drapie­
żnością Rzymian, naszych wycliowańców, najlepiej 
się nadaje do warunków przyrody, i dłatego jesteśmy 
i będziemy panami świata! Te młode rasy, nim uro­
sną, nim się wzmogą, muszą paść w naszych uści­
skach. W walce z nami tom są słabsze, im są wię­
cej uczuciowe... Natura Słowian miękka, łatwo więc 
w nią wchodzą nasze pazury. Słowianie są łagodni, 
łatwiej więc pożerać się dają; są słodcy i dlatego 
w jedzeniu przyjemniejsi!... Ja  — to Niemiec, my 
tylko Niemcy... Ten wspaniały egoizm i do tego na- 
szu wytrwałość duje nam panowanie nad światem. 
My, spadkobiercy Rzymian, ich karności armii, ich 
.bezwzględności administracji, dalej rozwijamy pań­

stwo rzymskie. Bismarck był wielki, bo gadał na- 
szemi myślami i działał naszą wolą!... On pokazał 
nagą duszę Niemca.

— Ałe czy Słowianie nie będą naszymi spad­
kobiercami, jak my Rzymian?...

— Ha, ha, h a ! — zaśmiała się kamienna twarz. 
Na dzikie hordy, ciągnące ze wschodu, są nasze ar­
maty i bataliony, zakute Iw stal. Zobaczysz, co się 
stanie ze Słowianami w Austryi, gdy nasz sztandar 
nieinieeko-pruski powieje w Wiedniu!... Lecz za da 
lekośmy zaszli od Polaczka, którego, gdy znajdzie 
milionowy interes... wyłuskamy ? !...

— Lubisz, kolego, łuskać...
— To przecież nasz fach, a najlepiej się dają 

wyłuskiwać idealiści i ideoniści. Wszystko mogą mieć 
do świetnych interesów, tylko im zawsze jednak bę­
dzie brak... duszy interesu, egoizmu, i dlatego my 
te interesy bierzemy z ich rąk.

— Nie uważasz, kolego, czy my czasem nie 
przesadzamy w bezwzględności?...

— To pewna, że, podług Darwina, mamy naj­
lepsze pazury i nimi panujemy w Europie. Do ich 
ostrzenia posiadamy twarde brusy, a tymi są : kul­
tura nasza i organizacya rzymska w naszej krwi... 
Gdzie Niemiec, tam żołnierz i organizator. Kolego, 
my się wybornie rozumiemy. Lubię najbliższym wy­
dobywać na jaw z głębi ich mózgów nasz rozum 
stanu i naszą mądrość panowania nad światem.

Zaśmiali się, wchodząc w wybornych humorach 
do Sacbera napić się mrożonego grugu i dowiedzieć 
o ostatnich plotkach wiedeńskich.

na spiawy wspólne. Czyli każdy obywatel w Galicy i 
opłaca aoroczuie na wydatki wspólne, oprócz tego,| 
co na niego przypada — jeszcze drugie tyle- jako, 
h a r a c z  n a  r z e c z  W ę g r ó w .

Punktem wyjścia zamieszania parlamentarnego 
w Austryi było odmówienie ugody z Węgrami. Wszy­
stkie stronnictwa wolnomyślne i ludowe były prza- 
ciw takiej ugodzie z Węgrami, jaką rząd austryacki 
proponował. Jedynie garstka Polaków i fabrykanci 
niemieccy byli za ugodą z Węgrami na każdy spo­
sób i pod wszelkimi warunkami. Chcąc sobie zape­
wnić większość, trzeba było okupić opozycyę czeską 
nabytkiem narodowym. Stąd przyszły rozporządzeniai 
j  jzykowe.

Po trzech latach ciężkich walk i zapasów par­
lamentarnych, okazało się atoli, że nie ma ceny, 
którą okupić możnaby większość parlamentu dla, 
uchwalenia ugody z Węgrami. Musiano w tym cela 
sięgnąć do środków absolutyzmu. Użyto §. 14 Roz-j 
porządzeniem cesarskieih zawarto ugodę. Wszakże 
parlament ten. czy przyszły, może odmówić swego 
zatwierdzenia takiej ugodzie. I  w tem tkwi sedno 
całej krfzis parlamentarnej i konstytucyjnej w Austryi. 
Tymczasem rząd węgierski poczynił wszystkie kau- 
tele, aby być przygotowanym na wszelkie wypadki.

Wypadki pouczają, że wszelkie układy Austryi 
z Węgrami, wychodzą tylko Węgrom na pożytek. 
Czy to pamiętne układy Bauffyego w Ischlu, czy 
formuła Szella, czy choćby wczorajsze układy o ko-; 
lej bośniacką, wykazują dowodnie, gdzie jest w tein 
mocarstwie siła, gdzie przewaga.

To też im bardziej postępujo rozkład wewnętrz­
ny w Austryi — tem bardziej ikupia się i solidary­
zuje wielkie państwu iftgyarów, jako ś m i e j ą c y  
s i ę  s u k c e s o r .

Ze spraw społecznych.
W zrost p łac robotn iczych  w  A nglii.
Urząd pracy w angielskiem ministerstwie handlu 

ogłosił niedawno sprawozdanie za rok 1889, dotyczące 
prac robotniczych i czasu pracy w rozmaitych gałę' 
ziacli prouukeyi przemysłowej. Stwierdza ono, że rok 
ubiegły, dla przemysłu i handlu angielskiego niezwy­
kło pomyślny, na ogół był także dla warstwy robo­
tniczej rokiem wculu niezłym. Wykazano łącznie
1.175.000 robotników, których płace podniosły się, 
w tym roku o ogólną sumę 2,760.000 koron. (W r.. 
1S98 wzrost ten wynosił 2.280.000, a w roku 1897
1.080.000 koron). Nie wliczono tu robotników wiej­
skich, okrętowych, ani kniejowych. Rok bieżący je­
szcze większe, już do tej pory, przyniósł robotnikom 
angielskim zdobycze: w ciągu pierwszych ośmiu mie- 
sięey place około miliona robotników wzrosły o wię­
cej niż 3.600.000 koron. Przeważna część tej pod- 
dwyżki przypadła w udziale górnikom, ale także po­
łożenie maleryalne robotników innych branż, zwła-

Naząjutrz rano w biurze bankiera Ludwiga Ta­
deusz przekładał wykończony projekt, pełen zebra­
nych cyfr i dokumentów, założenia pod Kołomyją 
wielkiej dy.stylami nafty, olejów, smarowideł, para­
finy. Mówił jasno i zwięźle. Rodzaj jego wymowy 
był przekonywający szczerością i obrazowością...

— Jak wielką możesz pan ofiarować ze swej 
strouy na ten interes gotówkę? — zapytał ojciec Ketti.'

— Składam trzecią część sumy, potrzebnej do 
puszczenia w ruch fabryki.

— Gdy się fabryka rozwinie, możemy ją  wziąć 
na akcye, zdwoiwszy w akcyaeh wydany kapitał...

— Jeżeli jego wartość podwójnie się podniesie, 
a również procenta — dodał Tadeusz.

— Tak, tak — mówił zdziwiony nieznaną w 
kupiectwie uczciwością, którą uważał za objawy wy­
górowanej w młodości rycerskości. — Lecz te rzeczyj 
musisz nam, drogi panie, zostawić specjalistom w 
obrotach pieniężnych. I  my mamy naszą uczciwość...

— Uczciwość jest jedna i bezwzględna...
— Trudno ją oszacować — zauważył bankier.
— Nie czyń bliźniemu twemu, co tobie niej 

miło i nic więcej — rzekł Tadeusz. Trzymam się na-, 
sady w interesach i wytrwam do końca... Z wyjąt­
kiem, gdy jestem napadnięty, bronić się muszę...

— Prawda, zgoda ! — wołał wesoło bankier —' 
lecz dodam jedną tylko uwagę: Jako dobrzy stmte- 
gicy, musimy nieraz uprzedzać napad, abyśmy sami' 
nie byli zaskoczeni i pobici,.. I  oto, drogi panie,, 
nieprzerwany łańcuch feyeią!... Żyjemy w społeczeń­
stwie, i ono nas swą falą niesie naprzód w obranym 
kierunku mimo naszej woli... j

(O. d . u,).
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szcza w przemysłach żelaznym i stalowym, znacznie się 
poprawiło.

Na saęzegóiuą uwagę zasługuje fakt, że tak 
Wydatne podwyższeniu piać nastąpiło wszędzie pra­
wie bez nacisku strajkowego. Sprawozdanie zaznacza, 
źe blisko połowa robotników uzyskała płace wyższe 
dzięki urzędom taryfowym, urzędom pojednawczym, 
sądom rozjemczym, reszta zaś tego samego dopięła 
celu drogą bezpośredniego porozumienia się z przed­
siębiorcami. Zab dwie trzy procent robotników, któ­
rym zarobki podwyższono, zawdzięcza to strejkom 
i to prawie wyłącznie w przemyśle budowlanym.

Natomiast co do czasu pracy w przemyśle an­
gielskim rok ubiegły nie zaznaczył się na ogół po- 
ważniejszemi zmianami.

M uzeum  społeozno - robotnioze w  Mona- 
ohium.

Z inicyatywy bawarskiego inspektora przemy­
słowego Poellotlia otwarto z końcem ubiegłego mie­
siąca w Monachium stałe Muzeum robotniczo-spo- 
łeczne, które dawać ma interesowanym władzom, 
pracodawcom, robotnikom, fabrykantom, inżynierom 
i wogóle każdemu ciekawemu moźuość zapozuania 
się z najwużniejszemi zdobyczami i postępami, 
osiągniętymi w dziedzinie ochrony od nieszczęśli­
wych wypadków, hygieny przemysłowej, mieszkań 
robotniczych i wszelakich innych urządzeń spo­
łecznych, mających dobro, zdrowie i życie robotnika 
na celu. Muzeum to mieści się w lokalu, bezintere­
sownie odstąpionym przez monachijskie Towarzystwo 
akc. dla fabrykacyi papieru. Przedmioty wystawione 
są bądź darowane, bądź pożyczone na jakiś czas 
przez wystawców. Na razie oglądać je możua tylko 
co drugą niedzielę w miesiącu.

Z e  ś w i a t a .
= : Wściekłość pruska wobec Polaków dopro­

wadza uieraz do śmiesznych poprostu iusynuacyj.
Taką niezawodnie jest znana już czytelnikom 

naszym z telegramów „iuformacya“ Alldeutsehe Blat- 
ter, opiewająca dosłownie, jak następuje:

„Nawet zagraniczne pieniądze pomagają Pola­
kom (w walce z kolonizacją). Niedawno obiegała 
gazety wiadomość, że we Lwowie zakłada się bank, 
który i w Poznański om ma się zajmować sprawami 
kolonizacyjuemi. Skoro jednak wiadoma rzecz, że 
szlachta w Galicyi sann  pieniędzy bardzo potrze­
buje, zatem pieniądze na ten cel pochodzić będą 
przeważnie od rządu austryackiego; one to zapeł­
nią kasy tego banku, a guldeny podatkowe nie­
mieckich Austryaków, zostaną użyte ua polskie cele 
w Poznaniu".

Niedorzeczność i przewrotność tego kłamstwa, 
sama bije w oczy. Tylko bardzo ograniczony nmysł 
może w to uwierzyć, żeby rząd anstryacki, od któ­
rego ua potrzeby własnych krajów trudno co wydu­
sić, dawał pieniądze na polskie banki kolonizacyjne, 
któreby miały działać w Prusach! Ale lmkatyści do­
brze wiedzą, w jakim celu puszczają podobnie po­
tworne pogłoski; chodzi im oczywiście o podniecenie 
opinii niemieckiej przeciwko nieznacznym niestety 
usiłowaniom Wielkopolan, aby własueiui silami sta­
wiać opór rządowej kolonizacji, prowadzonej fundu­
szami publicznymi, do których i polscy opodatkowa­
ni wbrew swojej woli i wbrew własnemu interesowi, 
przyczyniać się muszą.

=  W  Toruniu odbyły się wybory do Rady 
miejskiej, w których zwyciężyli kandydaci niemieccy. 
Toruń z dawien dawna licznie zamieszkały był przez 
Niemców, nie dziw więc, że teraz, gdy nie ma wcale 
urzędników Polaków, przeważają tam Niemcy tak, 
że niepodobna ani jednego polskiego radnego prze­
prowadzić. Ga.-. Tor. pisze, że Polacy jednak dziel­
nie się spisali. Nawet ludzie zależni od Niemców od­
dawali śmiało swe głosy na polskich kandydatów. 
Gaz. Tor. dodaje: chociaż więc ulegliśmy, ale warto 
było głosować, żeby się przekonać, iż mamy jeszcze 
w Toruuiu Polaków, którzy swej polskości nie sprze­
dają za miskę soczewicy, ani za czcze honory'.

=  Na posłuchaniach, jakich papież udzielił 
w tych dniach kardynałom francuskim: Richardowi 
i Mathiemu, omawiano różne kwestye, tyczące się 
stosunków Francyi z Watykanem. Papież powierzył 
kardynałowi Richard’owi list do prezydenta Loubetu. 
Kardynał Richard ma nadto polecenie oznajmić ustnie 
prezydentowi Republiki, że gdyby, co przy dzisiej­
szych stosunkach jest możliwe, Izba francuska u- 
ckwaliła zniesienie ambasady przy Watykanie, papież 
ujrzałby się zmuszony odjąć Fraacyi prawo opieki 
nad katolikami ua Wschodzie.

=  Wiadomości o poważnej chorobie Krilgera 
były prawdziwe.

Naczelnik nadzwyczajnego poselstwa Boerów 
w Europie, Fischer otrzymał wiarygodne dane, że 
Kruger zapadł jeszcze przed podróżą na wyczer­
panie sił. Owo wyczerpanie przybiera rozmiary co­
raz bardziej niepokojące. Za wylądowaniem będzie 
musiał Kruger zaniechać wszelkich kroków dyploma­
tycznych i przedewszystkiem szukać ratunku w zu­
pełnym wypoczynku.

Być może, że Kruger w samej rzeczy jest cho­
ry. Na świadomych przecież obrotu, jaki przybierają 
często sprawy polityczne i dyplomatyczne, choroba 
Kriigera wywiera wrażenie rozmyślnie obstalowanoj 
wymówki. Kruger tłómaczył się przed ludem własnym 
i przed światem, że aie ucieka z Tnuisyaalu, lecz jo­
dzie do Europy celem starania się o interwencję 
mocarstw. Teraz, gdy albo mocarstwa nie chcą wi­
dzieć Krugera, albo Kruger nie pragnie podejmować 
się kroków, o których bezskuteczności musi być z 
góry przekonany, choroba ma posłużyć za wyinóu'- 
kę, dla czego Kruger nie będzie objeżdżał gabinetów 
i dworów

K ^estya cygańska.
(Oryginalna korespundcnci/a „Słoioa Polskiego").

W iedeń, 6 listopada.
(JK .) Z Budapesztu dochodzi ciekawa wiado­

mość, że rząd węgierski zdecydował się podjąć na 
nowo uieudałą próbę wyznaczenia Cyganom stałych 
siedzib, a czyni tu na usiluą prośbę komitatów. Za­
chodzi bowiem niebezpieczeństwo dla rolnictwa wę­
gierskiego, względnie dla tamtejszego chowu bydła, 
któremu plaga cygańska ciągle zagraża.

W petyeyi do węgierskiego rządu zwroeono u- 
wagę między iunemi na zwyczaj, panujący w cygań­
skich obozach, wprost niezrozumiały dla społeczeństw 
o wyższej europejskiej kulturze, lecz między tym na­
rodem europejskich Nomadów ogólnie rozpowszechnio­
ny, a mianowicie zwyczaj spożywania padliny. Cy­
ganie wyszukują np. okolice dotknięte zarazą świń, 
zakładają wt nich obóz, wykopują padlinę i całymi 
tygodaiami urządzają uczty... Pod tym względem 
sztuka kulinarna i apetyt cygański, może jedynie 
rówuać się z chińskim.

Wsponmiauy zwyczaj przedstawia oczywiście 
groźue niebezpieczeństwo dla zdrowego węgierskiego 
bydła. Proszą więc komitaty, aby rząd postarał się 
jak najenergiczniej o wyplenienie podobnych nieape- 
tytuych wybryków.

Zdaje się jednak, że drakońskie kary w tym 
kierunku są rówuież bezskuteczne, jak wyzuaczoue, 
celem odzwyczajenia Cyganów od dwóch innych spe­
cjalnie narodowo-eygaósldeli wad: włóczęgostwa i zło­
dziejstwa. Żyć za każdą cenę, byle tylko można pró­
żnować, włóczyć się i grać ua skrzypcach. Oto jest 
żywot Cygana.

Wszelkie dotychczasowe próby skłonienia Cy­
ganów do spokojnego, regularnego, obywatelskiego 
życia, spełzły na uiczeni. Rekruci, brani do wojska, 
po odbyciu trzechletniej służby, wracali do rodzinnej 
szatry i obozowego ogniska, zatracając w najkrótszym 
czasie wszelkie ślady miejskiej cywilizacyi.

Jak  murzyni afrykańscy, brani dziećmi w nie­
wolę i wychowani do męskiego wieku między euro­
pejczykami, skoro tylko odzyskają wolność i poczują 
sąsiedztwo zwrotnikowych lasów, odrazu zapominają
0 wpojonych zasadach — i żyją tylko instynktem. 
Jak  sokół, wydarty z gniazda i w klatce żywiony, 
choć srogiemi mękami łowcy odbiorą mu rozum —
1 puszczają, żeby braci-sokolów wojował, skoro wznie­
sie się w chmury, skoro pociągało oczyma po nie­
zmiernych obszarach swojej błękitnej ojczyzny, wol- 
nem odetchnie powietrzem, szelest swych skrzydeł 
usłyszy... Pójdź myśliwcze do d mm z klatką, nie 
czekaj sokoła!...

Ministerstwo węgierskie pracuje obecnie nad 
projektem, mającym doprowadzić myśl osiedlenia cy­
ganów do pomyślnego wykonania. Bliższe szczegóły 
są dotąd nieznane. Rozważywszy jednak zamierzoną 
akcyę ze stanowiska prawnopolitycznego, niupudu- 
bna domyślić się owych środków niezawodnych, któ­
rych rząd chwycić się zamierza.

W Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki, 
przy osiedlaniu czorwonoskórców w rezerwatoryaeh, 
rząd miał do dyspozycji jeden środek, ale teu star­
czy za wszystkie. Jest nim — karabinowa kula. 
Czerwonoskórzec ma do wyboru: albo śmierć, albo
spokojno życie na wyzuaczonem terytorym, gdzie 
rząd dba nawet o pewne dlań wygody. Trudno je ­
dnak myśleć, by miano wprowadzić coś podobnego 
na Węgrzech. Rząd zresztą spróbował już raz jeden 
przed laty spętać teu naród nieokiełznany, którego 
pochodzenie, życic, zwyczaje i trudycye, a uawet ję­
zyk ciągle jeszcze pokryte są tajemnicą. I  wówczas 
— mimo całej przysłowiowej madziarskiej energii, 
wysiłki nie dopisały. Osada, ledwie sklecona, roz­
pierzchła się wkrótce na wszystkie strony świata.

Gdy idzie o wolność, o swobodę, o prózuiacze, 
lekkie życie — Cygau będzie głuchym na prośby i 
groźby i uczoue projekty peszteńskich ministrów.

Chyba więc pozostaje istotnie jeden tylko śro­
dek, co prawda, radykainy i trochę nieludzki, ale 
w imię cywilizacyi, jak nczą Trausvaal i Chiny, 
wszystko jest dozwolone. Zresztą nasza znakomita 
armia, tak czy owak, nie ma nic lepszego do czy­
nieniu. Kolonii nie mamy, Chiny nas ani grzeją, ani 
ziębią — radziłbym więc urządzić na dawuem tery­
torym Jadźwingów, między Dnuajem a Cisą. mulą 
wojnę cygjfńską. Zabrać się do dziełu, jak śp. król 
A tyła. Nie dawać pardonu — jak  powiada cesarz 
Wilhelm, a kwestya cygańska zostanie raz na za­

wsze załatwiona. Innego wyjścia nie ma. Smutne to, 
alo tam; gdzie chodzi o dobrobyt węgierskiego by­
dła, jakieś etyczne względy są co najmniej nie­
wczesne.

Ładownicza policja berlińska.
(Korespandenctja „Blowa Pulskiego“).

Berlin, 7 listopada.
Tedy stało się. Bankier Sternberg, którego 

uieobycżajue zapędy doprowadziły po raz drugi do 
skandalicznej afery sądowej, pociągnął za sobą dy­
rektora policyi Meersclieidta.

Przesłuchanie tego potentata, wczoraj w stre­
szczeniu wam przesłana, wykazało dowodnie, że u wła­
dzy bezpieczeństwa w Berlinie dużo można było zrobić 
pieuiądznn — i że uawet sam dyrektor uie był nie-, 
dostępny tej pokusie, starając śię w zamian za finan­
sowe przysługi ze strony Sternberga, stłumić poli­
cyjnie przeciw niemu śledztwo.

Zaledwie ten sąd wydobył taki stan rzeczy 
w przesłuchaniu Meerscheidta, przyszedł nakaz tre ­
ściwie ale stanowczo orzekający, jako ■Ast diesem 
Beamten sogłoith die weitere Ausiibung diensftielier 
I\ineti*>nm untersagt wtord&l*. A więc suspendo- 
waify!

\V tym nowym charakterze zdruzgotanej wiel­
kości, przesłuchano p. Meerschoidt-Hiiltesem ponownie 
wczoraj.

Przedtem zaś przesłuchano nieletnią Friedę 
W ojdę, która w śledztwie zeznawała bardzo obcią­
żające dla Sternberga, obecnie zaś cofa te swoje 
zeznania. Jest to jedna z ofiar psychopaty! seksual­
nej Sternberga.

Meersuheidt, wypytywany szczegółowo o prę* 
zenty, jakimi obdarzał go Sternberg, zapewnia, iż 
prócz wspomnianych już mebli do swej willi w Binz, 
nic nie dostał. Śtierstadterowi zakazał samoistnego 
śledztwa ua podstawie rozporządzenia ministerstwa 
sprawiedliwości. Weksli ze swym podpisem Meer- 
schcidt uie eskontował u Sternberga. Sternberg are­
sztowany prosił o rozmowę z nim istotnie, aie po­
wiedział tylko tyle, że oskarżenie polega na intry­
dze wrogów,wże czuje się on niewinny, nacoM eer- 
scheidt wyraził życzenie, by rozprawa to istotnie 
wykazała.

Przyparty do murn przez obronę, przyznaje, 
że do policyi przychodziły doniesienia o zbrodni 
przeciw obyczajności, popełnionej przez Sternberga 
uietylko na Woydówuej, lecz także ua jakiejś mało­
letniej uczenicy szkoły ludowej, noszącej imię „Hił- 
degirdy". Nie udało się wszakże wykryć, kto to 
owa Hiidegarda.

Radca rządowy i szef policyi kryminalnej Die- 
terici, przesłuchiwany oświadcza, iż nic nie wiedział 
o stosunkach Steinberga z Meersckeidtem. Wobec 
tych stosunków obowiązkiem było dyrektora Meer- 
scheiclta prowadzenie sprawy Sternberga powierzyć 
komu i.niemu, samemu zaś zupełnie jej n e ruszać i 
powołać się wyraźnie ua przyczynę.

Opiekun Friedy W«yda, fryzy er Schindler, 
składa przychylne dia niej świadectwo. Nigdy nie 
dostrzegł w niej skłonności do fautazyowanla lub 
kłamstwa. Nie rozumie też on, dlaczego Frieda od­
wołuje złożone w śledztwie zeznauia. Dowiedział 
się o zbrodui. popełnionej przez Sternberga, dopiero 
od agenta policyjnego, który przyszedł zbadać Frie­
dę. Przyznała ona wówczas bez żadnej namowy, że 
oskarżenie jest słuszne. Później zaczepiała Friedę ua 
ulicy kilkakrotnie jakaś pani i częstowała ją  ciastkiem. 
Może to ona skłoniła dziecko do zaprzeczenia wła­
snym zeznaniom.

Puczem rozprawę oduczono do dnia nastę­
pnego. _______

T. k r a j u .
Sokal, 8 listopada.

( Umieszczenie seminaryum naucz.)
Od 7 lat istnieje tu semiuuryum uaucz., które 

położyło pewne zasługi; wyprodukowało bowiem dwie 
partye maturzystów i ukwalifikowalu znaczuą liczbę 
nieświadomych zasad pedagogii.

Zasługi te nie wydawałyby się tak wielkie, szcze­
gólnie w porównaniu z zasługami iuuybh tego rodzaju 
zakładów, które już jubileusze obchodziły — gdyby 
zakładowi tutejszemu, podobuie jak  tamtym, daue było 
rozwijać się w stosuukaoh normalnych. Tymczasem se- 
miuaryum sokalskie budynku uie ma, rozrzucono jest 
po calem mieście, ba uawet jedua klasa mieści się ua 
Ziiiutżu, za rzeką Pugiein, o 2 klin. od miasta, dokąd 
trzeba bruąć po biocie, a w czasie roztopów wiosen- 
uych i wylewów „gondolami" przeprawiać się ■ nara­
żeniem zdrowia i życia. Niewiadomo istotnie, ozy przy­
sięga służbowa wymaga od nauczycieli, aby pełuiłi 
obowiązki w tak anormalnych stosunkach i czy władze 
szkolne m ają prawo do tego stopnia szastać zdrowiem 
nauczycieli i to uie chwilowo, lecz calemi latami, mo- 
żeby im za to policzyć rok służby za dwa, jak  żołnie­
rzowi nu wojnie? A jeżeli już nauczyciele w  rachubę 
nie wchodzą, to tnożehy należało inioć litość nad mm

Z pow odu p rzen ie s ien ia  h a n d lu  do h o te lu  „Cieorge’a“
urządzam w magazynie pod firmą:

J E »  M A C H  A Y r ó g  ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja
z a  asoa za . -n  l a . d j r y

W y s p r z e d a ż
tow arów  galanteryjny oh, Berfu- 
m eryi, konfekoyi dam skiej, eto. 

M ik o ła j L u d w ig .
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dzieżą, której przeważna liczba nie ma się w co ulmiC, 
ani też żpiądka dostatnio czein napełnić.

Przypuszczamy, że rząd uie ma pieniędzy na wy­
budowanie gmachu Beminuryuin; dlatego ceumiy oby­
watelską ofiarność gminy 8okulu, która zakupiła plac 
pod budowę seiniuaryum i zobowiązaia się dać umie­
szczenie, nim budynek stanie, jednak zuklud nic a nic 
ua tern uie zyskał, bo ofiarność gminy blednie wobec 
nędznego umieszczenia. Wpakowano 3 klasy som i na­
ry um na kark szkole wydziałowej, niby z tego tytułu, 
że to miejski budynek, a tymczasem szkoła wydziało­
wa sam a uie ma b iq  gdzie pomieścić i  czuje się 
w swych prawach uszezoploną.

Dziwnem też i to się wydaje, że władze szkolne, 
a w pierwszym rzędzie dyrektor takie umieszczenie kłus 
przyjął. Jak  m.iże być w takich waruukach mowa 
o wykonywania nadzoru nad szkołą.

Prawdzie.

Roch przedwyborczy.
P r z e m y ś l ,  8 listopada. Ruch przedwybor­

czy w powiecie przemyskim wre i kipi na dobre, 
lecz tylko między włościnństwem i robotnikami, wy­
borcami z IY. i V. kuryi. Odbywają się ciągło zgro­
madzenia i wiece, na których przemawiają uświado- 
uieiii mówcy z gminu o potrzebach ludu tuk poli­
tycznych, jak i ekonomicznych, tudzież o potrzebie 
wyboru posta nieugiętego charakteru, znając,ego do­
kładnie potrzeby ludności, stojącego wiernie przy 
sztandarze szczerego i wszechstronnego postępu. 
Jeżeli rząd zachowa się neutralnie przy prawybo­
rach, natenczas wypadną one w duchu radykalnych 
stronnictw. Bo chociaż duchowieństwo ruskie myśli 
o sobie i wysunięto także kandydatów ąuasi urzę­
dowych, to te kandydatury uie spotykają się wcale 
z symputyą mas i mają nielicznych zwolenników.

W samym Przemyślu, po jcduein, jodynom 
zgromadzeniu przedwyboiczem głucho . cicho. Nie 
wyłoniła się dotąd żadna kandydatura wybitna, 
uprócz postawionej przez socyalno-demokratyczne 
stronnictwo p. dr. Liebermaua- Mówią o ponowuoin 
ubieganiu się o mamlat z okręgu wyborczego Prze­
myśl Gródek b. posła do Rady państwa p. dr. Ko- 
lischera z Gzerlan; mieszczaństwo i intełigencya 
w Przemyślu chcieliby widzieć posłem p. K r ó l i ­
k o w s k i e g o ,  radcę s. k., człowieka wysoce pra­
wego, postępowego i znającego dokładnie potrzeby 
miasta. Kandydatura p. Królikowskiego byłaby bar­
dzo poważną.

*

S t a n i s ł a w ó w ,  8 listopada. Dnia wczoraj­
szego odbyło się na t. z w. „Majzlach" zgromadzenie 
pi zad wyborcze, zwołane przez pirtyę so.iyalno-demo- 
kratyczną. Zgromadzenie, obejmujące okoli) 200 lu­
dzi, składało się przeważnie z klasy robotniczej, 
oraz kolonistów Niemców. Przemawiał kandydat V. 
kuryi p. M. S e i n f e 1 d , którego postanowiono naj- 
gi.ręcej popierać. Takie same zgromadzenia odbywać 
się będą w Knihyninie Górce i wsi w dniach naj­
bliższych.

Obszerniejszy komitet s t r o n n i c t w a  d e ­
m o k r a t y c z n e g o  odbył dzisiaj wieczorem posie­
dzenie w sali dawnego Kasyna miejskiego. Przewo­
dniczył inspektor kolejowy p. S i e b a u e r .  Obecnych 
było około 40 członków komitetu. Dyskusya toczyła 
się na temat programu stronnictwa, oraz warunku, 
że poseł stanisławowski ma do Koła polskiego, co 
prawda, wstąpić, gd/oy jednak statut Koła najdalej 
do trzech miesięcy zm'auio w duchu postulatów stron­
nictwa demokratycznego nie uległ, ma z niego bez­
warunkowo wystąpić.

Wnioski te, po świetnej i przypominającej naj­
piękniejsze chwile polskiej demokracyi, mowie adw. 
dra Lorscha, jednogłośnie przyjęto i uproszono dra 
Lorscha, ażeby je przedstawił walnemu zgromadze­
niu wyborców w niedzielę.

*

S t a n i s ł a w ó w ,  8 listopada. Korespondent 
nasz pisze: Doniosłem wam wczoraj o pojawieniu się 
kandydatury p. Zbigniewa Cieńskiego, z tutejszej 
kuryi wiejskiej, dodając, że kandydatura ta odbywa 
się pod znakiem komitetu centralnego. Wobec wyja­
śnień, udzielonych mi przez p. Cieńskiego, widzę się 
spowodowanym wiadomość tę sprostować o tyie, że 
p. Cieński kandydatury swojej do komitetu centralnego 
wcale nie zgłaszał i że kandydatem tego komitetu 
Wcale nie jest.

*

Donoszą nam z okręgu Ł a ń c u t  - N i s k o :  
W caiym okręgu wielkie zainteresowani1 budzi kan­
dydatura p. Artura H a u s n e r a .  Wyir ;y i ener­
giczny ten człowiek, gdziekolwiek się pokaże, bierze 
®hłopskie serca, wprowadzając uczciwość w agitacyę. 
Znńw w cdjc j {ej pracy metoda — gruntuje dla sie- 
bie sympatye uie tylko u ludu ale i u inteligencyi 
w ciasteczkach i nauczycielstwa po wsiach. Wielka 
liczba zgromadzeń po wsiach i większych po miastach, 
świadczy, że przeciwnik ks. redaktora (Stoj ab nyskiego) 
Btaje się dla niego z każdym dniem groźniejszy.

N o w y  Sącz ,  7 listopada. Wczoraj przybył tu 
ks. S t o j a ł o w s k i  z swoimi kandydatami o. C i­

s z k i e m  i S m o ł c z y ń s k i m  i zwołał zgromadzenie 
przedwyborcze do lokalu na „ Wenecyi“. Przybyło 
na nie kilkudziesięciu włościan i liczni członkowie 
tut. partyi socyaluo-deinokraiycziiej, zapomniał tylko 
przyjść... sam zwołujący ks. Stojałowski, raczył się 
bowiem tymczasem w winiarni Millera z posłem Po­
toczkiem. Uczestnicy, wyczekawszy się ze dwie go­
dziny, rozeszli się do domu. Prawdopodobnie ks. 
Stojałowski umyślnie nie przyszedł na zgromadzenie, 
obawiając się iuterpelacy; ze strony socjalistów, do­
piero bowiem wieczór potajemnie, zgromadził swoich 
stronników w lokalu winiarni Rittera. Jednak i tu 
nie uniknął niepożądanego spotkania, przybyli bowiem 
na zgromadzenie socyaliści i Potoczkowcy.

Zgromadzenie zagaił i przewodniczył p.' Mu- 
chinko, pierwszy przemawiał ks. Stojałowski, a na­
stępnie kandydaci jego partyi p. Ciszek z kuryi IV., 
p. Smołczyński z kuryi V. i p. Rekucki nowy lokal­
ny kandydat powiatu nowotarskiego na kuryę V.

Ks. Stojałowski żalił się na tut. ks. infułata 
dra Góralika, że nie pozwolił mu odprawić mszy św.s. 
wygadywał trochę na ludowców, gdy jednak zwrócił 
się przeciwko socyalistom, powstała wrzawa na sali 
i mowy skończyć mu uie dozwolono. Natychmiast 
też socjaliści odpłacili ks. Stoiałowskieinu piękuem 
za nadobne, mianowicie pp. Teller i Skibicki dali 
mu ciętą odprawę, zaś włościanin Wójcik interpelo­
wał go o lampę jerozolimską i skarb ludowy i radził 
„nie wściubiać nosa11 w Sądoczyzuę, gdzie go nikt 
o przybycie nie prosił. Gdy ks. Stojałowski chciał 
odpowiedzieć, powstał znów krzyk i hałas, który 
trwał do końca zgromadzenia.

Gzas odnowić przedpłatę!
je że li kto nie clice doznać przerw  j  

w  odbiorze dziennika.
Warunki przedpłaty;

we Lwowie za listopad . . 2 k. —  h.
„ „ do końca roku . 4 k. —  h.

z jednorazową wysyłka:
ua prowincyi za listopad . . 2 k. 20 h.
„ „ do końca rokn . 4 k. 40 h.

z dwukrotną wysyłką:
na prowincyi za listopad . . 2 k. 70 h.
„ „ do końca roku . 5 k. 40 h.

Dostawa do domu we Lwowie 00 h,
Każda zmiana adresu . . .  40 li.

Każdy prenumerator otrzymuje n e z p i a t n l e  H l b l l o -  
tc K ę  ,,S ł o w a  e o l s k i e g o * ,  złożoną z arcydzieł literatury 
naszej i obcej, w zbroszurowauych tomach.

Obecnie wychodzą znakomite, a tak mało znane, „Wykła­
dy Adama Mickiewicza o literaturze słowiańskiej*.

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać wyszle już tomy 
n ib U io te U i  po cuiiie zniżonej, ua okładce uwidocznionej.

Kronika miejscowa.
Lwów, 9 listopada.

J i i t r o .
— 10 listopada. Sobota, Andrzej z Aw. — Terentya.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 6, zachód o godz. 4 

minut 22.
— O godzinie l r  rano nabożeństwo żałobne za zmarłych 

członków Stow. gosp. szynkarskiego.
— O godzinie 4 popołudniu w sali Tow. gal. lekurzy, zjazd 

lekarzy galicyjskich okręgowych.
— OJ godziny fi do 6 popołudniu w Instytucie chemicznym 

wykład dra Germana „O Szekspirze* (uniwersytet powsz,).
— O godzinie O wieczorem w Czytelni dla kobiet odczyt ks. 

Teodorowicza p. t. „Kilka wrażeń z Monachium3.
— O godzinie 6 wieczorem w sali Towarz. bratniej pomocy 

połit. walne zgromadzenie „Kółka naukowego*.
— O godzinie 7 wieczorem w Kasynie miejskiem przedsta­

wienie amatorskie.
— O godzinie 7 wieczorem w szkole Staszica wieczór ku czci 

Konarskiego.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze miejskim: „Wiele ha­

łasu o nic*.
— O godzinie 7 l/2 wieczorem w sali III. uniwersyletu walne 

zgromadzenie Tow. bratniej pom. słuchaczów wszechnicy.
— O godzinie 8 wieczorem w Związku naukowo - literackim 

walne zgromadzenie.

Ś. p. W łodzim ierz N iezabitow ski, b. poseł 
na .u, zmarł wczoraj w majątku Uherce, przeżywszy 
lut id.j Zmarły był prezesem Rady powiatowej w Gródku 
i członkiem nadzorczej rady w Banku hipotecznym.

Pow szechne w y k ła d y  uai w ersyteokie: 
S o b o t a  dnia 10 listopada w Zakładzie chemicznym 
(Długosza 6) o godz. 5-ej dr. L. G e r m u u :  Szekspir 
i jego dzieła.

N a  p r o w i n c y i  odbędą sitj w niedzielę dnia 11 
listopada następujące wykłady : W P r z e m y ś l u :  prof. 
dr. I. Z a k r z e w s k i  „O skraplaniu gazów* ; w S t a ­
n i s ł a w o w i e  prof. dr. G l ą b i u a k i :  „Kwestya spo­
łeczna w obec dochodu społecznego11; w S t r y j u  prof. 
dr. L. F i u k e l :  „Na przełomie dwóch w ilk ó w f;
w T a r n o p o l a :  doc. dr. Al. W i n i a r z :  „Pięćset lat 
dzieją^ mii wersy tetu Jagiellońskiego; w Z ł o c z o w i e  
prof. dr. H. K a d y i :  „O mózgu*.

Dr. S tan isław ow i W itkow skiem u, docen­
towi filologii klasycznej w tutejszym uniwersytecie, po­
wierzyło ministerstwo oświaty stałe wykłady tego przed­

miotu w pięciu godzinach tygodniowo, począwszy od 
bieżącego półrocza zimowego. Skutkiem tec/o dr. Wit­
kowski przestał pełnić obowiązki referenta pomocni­
czego w Radzie szkolnej krajowej.

P o p u la rn e  w y k ła d y  m n w e r s y t .  W czwar­
tek w zakładzie fizyologiczuym, przy ul. Piekarskiej, 
wygłosił prof. dr. Beck pierwszy swój wykład popu­
larny z zakresu lizyologii mięśni i uerwów. Salę wy­
kładową wypełniło blisko sto słuchaczy, miedzy tymi 
wiele pań i młodzieży. Liczba ta  słuchaczy, która się 
zebrała mimo znacznej odległości miejsca, świadczy aż 
nadto dobrze o odczuwanej przez inteligentny ogół po­
trzebie zaznajamiania się z najważuiejszemi zjawiskami 
życia przyuaj mniej o tyle, ażeby módz sobie zdać sprawę 
z tego, co się codziennie widzi i czuje. Wykład uroz­
maicały liczne demoustracye i doświadezeuia, które wię­
ziły uwagę słuchaczy przez czus przeszło godziuuy. Na­
stępny wykład odbędzie się 15 b. m., a liczba słu­
chaczy, sądząc z zainteresowania publiczności, będzie 
jeszcze większą.

Z żyo ia  tow arzysk iego . W dniu 17 b. m. 
o godz. 7 wieczór odbędzie się we Lwowie w kościele 
św. Maryi Magdaleny ślub pauny Zofii K u c h a r s k i e j ,  
córki p. Karola, sekretarza Wydziału krajowego i Tekli 
z Seeligmuunów Kucharskich z pauem Audrzejem Kor- 
u e 11 ą, iużyuierem Wydziału krajowego.

P raw o kagańoow e. Od dwóch mie3ięoy nie 
słychać we Lwowie o żadnym wypadku wścieklizny u 
psów u przymus kagańcowy uie został dotychczas 
zniesiony. Biedne „brysie11, „burki* albo męczą się w  
kagańcu, albo giną setkami pod pałką oprawcy bez 
żadnego powodu i jakiegokolwiek pożytku. Możeby sła­
wetny m agistrat zarządził zuiesieuie tego przymusu... 
tylko z obejściem drogi r e g u l a m i n o w e j .

Iioaa reprezentaoyi m iejskiej. §. 22 kon­
traktu, zawartego z p Pawlikowskim, zastrzega jedną 
łożę ua I. piętrze u a  4 o s o b y  do bezpłatnego użytku 
dla prezydenta m iasta lub jego zastępcy. Tymczasem] 
p. prezydeut Małachowski zajął wyłącznie dla siebie: 
prawem kaduka uajw iększą lożę prosceniową w par­
terze ua 8 osób, przez oo wyrządza krzywdę docho­
dom teatru, a w dodatku uie widziano dotychczas
w tej loży żadnego z panów wiceprezydentów, lecz 
zawsze tylko rodzinę paua Małachowskiego z gośćmi, 
zapraszanymi przygodnie, którzy by sobie zakupili bi­
lety, gdyby im się uie trafiała taka  duruiczka. Czasa­
mi urządzują sobie w tej łoży reprezentacyjnej mały 
cercie panowie ułani, koledzy prezydeutowieza, odbywa­
jącego w tym roku służbę jeduoroczuą.

Pomijając ujemne wyniki kasowe dla teatru
wskutek takiego uadużywauia swego stanowiska, po­
niża się w oczach szerszej publiczności prestige re- 
prezcutncyi stolicy kraju, która w miejscu, wyłącznie 
dla siebie przezuaczouem, przyjmuje różne osobniki, 
nic wspólnego z tą  repiezeutaoya uie mające. Ale 
przy obecnym systemie rządów miejskich wszystko
jes t możebue i nikomu z członków Rady nie zbierze j 
się ua odwagę zaprotestować przeciw podobnemu n ad -i 
użyciu.

O burzającą lekk om yśln ością  ze strony 
komisyi sauitaruej jest zaniedbanie dokładnej rewizyi 
wszystkich studzien we Lwowie, zwłaszcza w tej; 
chwili, gdy epidemia tyfusowa stw ierdzoua i ukryw ać: 
ją  byłoby po prostu zbrodnią wobec mieszkańców 
Lwowa. Zapóźno„ gdy już w którejś dzielnicy wybu- 
cliuie tyfus, chwytać się środków ostrożności. Przed­
tem  dziulać potrzeba. I tak wy s ta rc ia  zbadać coś tak 
wstrętnego i potwornego, jak  studnię przy zbiegu ulic 
Kochanowskiego i Pańskiej. Przy tej studui guieżdzi 
się stacya dorożek, /oda  z tej studui je s t stale cu­
chnąca, a w dni deszczowe czuć ją  bardzo silnie... 
amoniakiem. Mimo to wazyscy mieszkańcy przyległych 
ulic czerpią z uiej wodę i tru ją  się systematycznie, 
a  obecnie mogą przyczyuić się do rozszerzenia epide­
mii i w tam tej stronie miasta. Mieszkańcy więc tej 
dzielnicy za naszem pośrednictwem wzywają m agistrat 
!o natychmiastowego z a m k n i ę c i a  t e j  s t u d n i ,  

gdyż dalsze jej pozostawienie do użtku luduośei spro­
wadzić może następstwa, którym uie zapobiegną żadne 
smurowuuia wapnem całych uiio, aui kosztowne desiu- 
fekeye całej dzielnicy.

Złodziej W  m undurze. Przed klku dniami 
podaliśmy notatkę o okradzeniu młodego chłopaka, 
przybyłego do Lwowa za clilebem, Wczoraj ten sam 
rzezimieszek odziany w mnudur artylerzycki bez sza­
bli, sootkal przy ul. Rzeźnickie) dwu chłopców : Ma- 
ksa Eisenberga i L. W anga, ndnoszących do p. W .' 
przy ulicy Skarbkowskiej dwa płaszcze zimowe. Za-, 
trzymał chłopców i wysłał ioh do jeduego z domów, 
h u i  2 piętrze wyszukali lokatorkę Muryę Roz ner, i 
dawszy chłopcom kilkueentowy napitek, ofiarował się; 
potrzymać płaszcze dopóki uie wrócą. Zlakomieui ua 
napiwek chłopaki, niespodziewając się złodzieja, ukry­
tego pod mundurem, oddali mu płaszcze, gdy jednak 
po bezskutecznych poszukiwaniach wrócili ua ulicę, 
nie zastali tam już „artylerzysty11, który się ulotuił.

D la  p iękny  oh  pań słów  k ilk a . W czorajszy 
alarm, rzucony w Słowie Polsk., dziś już wywołał, 
echa w całej prasie, a nam przyniósł sporą ilość za­
pytań strwożonych kobiet — co czynić? jak  strzedz 
swoicli i siebie przed groźnym wrogiem, który wyrósł, 
pielęgnowany przez niedbalstwo odnośnych władz.j 
Przedewszystkiem uie pić wody inuej, jak  d e z t y l o - l  
w a u i j  lub p r z e g o t o w a n ą ,  z dodatkiem odrobiny;

T fcwi T $ T liy  Odtłuszcza i oczyszcza skórę z łupieżu i drobnpustroi Skład  w y sy łk o w y
- wzmacnia włosy, robi tis miękkimi i puszystymi, zapobiega CJ /r /~ V \T  T T  Ą "V7"

r l l f l P P  W  t j j u n i p  n a  wypadaniu Wosów. — F la s z k a  5  k o r o n . k 5 > J  L  M U l l  i l A I
.1 UiijJ W |J1jlU u lia  m u a j .  d 0 obycia w aptekach i składach perfum. L w ó w ,  Ka»mi«r*owsku i.
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kl.Mku inb cytryny. Nie pić, nie n:yj się i uie kapać 
jianą wodą, luk  przegotowaną. To samo oduosi m'ę do

Ciyeia podłóg, ażurowania sprzęngw i naczyń kuclieu- 
ych. Ostrożność tę nałoży przestrzegać ściśle i roz- 

jćiąg.ać ja  oo d o  Si u ż by. Przy tein uależy zwra­
cać baczną uwagę na stan całego orgauizmu, a więc 
głównie na stan żołądka. Unikać wyczerpania, osłabie- 
pia, ażeby organizm posiadał w sobie dostateczną ilość 
pdpornoac:. Nie należy przejmować się zbytuią trwogą, 
bo wiadomo, że epidemia tyfusowa głównie i jedynie 
prawie dostaje się do orgauizmu przez wodę. Niewpro- 
wadzając więc do ciała surowej wody, mleka —  pil­
nując, aby zarody złego nie dostały' się nawet do 
m ieszkań tą drogą, unikając zaziębień, zmęczenia, uie- 
dyspozycyj żołądkowych, wzruszeń, króre deprymująco 
(Lnałnją na organizm —  możemy być przekonani, że 
epidemia wytępioną zostanie i nie poezyui tak gwnl 
townyoh spustoszeń. W rękach jednak p a ń  d o m u  
spoczywa teraz zdrowie ieh rodzin. Ze zdwojoną czuj­
nością, gorliwością i surowem przestrzeganiem przepi­
sów powinny gospodyuie dumn czuwać i walczyć 
z bardzo potężnym i bardzu strasznym  wrogiem.

te le fo n y . Dyrekcya poczt i telegrafów dla Gu- 
licyi wydała następujące ośw iadezeuie: Ilość abonen­
tów sieci telefonicznej we Lwowie dosięgła już liczby 
700. Wobec tej wysokiej cyfry, jakoteż okoliczności, 
że cyfra tu z dniem każdym wzrasta skutkiem ciągłego 
przybywania nowych abonentów, widzi się dyrekcya 
poczt i telegrafów spowodowaną w interesie szybkiej 
obsługi w centralnem biurze telefoniczuenf, a tern sa­
mem w interesie samych abououtów wymacać, aby sto­
sownie do przepisu, żądając połączenia, wymieniali nie 
nazwisko abonenta, z którym chcą rozmawiać, lecz 
num er jego telefoun. —  w którym to celu każdy z 
aboueutów otrzymuje corocznie bezpłatnie jeden egzem­
plarz spisu aboueutów wszystkimi si.eei telefonicznych 
w Galicyi. Ponieważ jednak zarządzenie to, które zre­
sztą wszędzie je s t ściśle p rzestrzegali, uie da się 
wobec zakorzeuiouegu zwyczaju wymieniania nazwiska 
abonentów odrazu przeprowadzić, przeto zawiadamia 
się niuiejszem już teraz wszystkich uczestników sieci 
telefonicznej we Lwowie, że od dnia 1 styczniu 1001 
ż a d e n  z abouametów nie otrzyma żądanego połącze­
nia. jeżeli uie wymieni numeru telefonu abonenta. 
Z którym chce się rozmówić. Leży tedy w interesie 
samych aboueutów, aby do tego czasu przyzwyczaili 
się do tego sposobu telefonowania.

W  ręce spraw ied liw ości oddal się wczoraj 
18-letui Justyn Gózak ze tykały, oskarżając się o kra­
dzież 100 zł. ua szkodę tnmtejszego posterunku straży 
skarbowej, gdzie służył za „chłopaka". Gózak, zapy­
tany, dlaczego dopiero po upływie kilku miesięcy zgła­
sza się dobrowolnie do odbycia kary, oświadczył spo­
kojnie, iż przepuścił już wszystkie pieniądze, więc nie 
m a co robić dalej, a zresztą uu wiosnę, musi się sta­
wiać dc wojska, to i takfiy go złapali.

E cha w iecu  tęchniŁćw . Wczoraj otrzyma­
liśmy jeszcze następujące pismo: Na wczorajszym wie­
cu techników wybrana komisya wysłała listy do pruf. 
Giuzińskiego, Marsa i Kudyjego następującej treści: 
„Komisya, w ybrana na wiecu aluoli. poi. w d mn 7 b m. ,  
składa iiuieuiein ogółu kolegów W. p . profesorom ser- 
deczue podziękowanie za pełne godności stauowisko, 
zajęte w obrmiie praw  akademickich — wobec zajścia 
akademików i techników z policyą w dniu 3 b. m. i 
gorącą intorwcucyę w tej sprawie*. We Lwowie dnia 
8 listopada 1900. Kostecki, Ługoimii, rrAi' Roy, Pie­
karski, Jodkiewk-.

Następnie wyaiauo telegram y do prezydenta mi­
nistrów i m inistra ośw iaty: „Akeye w sprawie k rw a ­
wego zajścia akademików i techuików lwowskich w d. 
3 b. m. objęta komisya w ybraua na wiecu techników 
7 b. m. i zawiadamia, że wkrótce nadeśłe memuryał 
o calem zajściu*.

8 5  spraw ozdanie wydz. Tow. ..Bratniej pouio- 
cy!‘ słuchaczów wszechnicy lw ow skiej! Z sprawozda­
nia tego przekonujemy się, że w r. SdmJ 1809/900 
m ajątek towarzystwa wzrósł o 14.510 kor. 52 ha l.; 
fundusz żelazuy wynosi 16.438 kor. 40 hal, i 1000 
m arek ; Towarzystwo uzyskało zwrotów dawniej udzie­
lonych pożyczek na kwotę 10.808 kor. 33 lial., udzie- 
louo zaś 507 pożyczek ua kwotę 12.127 kor. 96 hal. 
Komisya kredytowa wydała poleceń do kupców 219, 
kuchnia zaś akadem icka potraw  na kwotę 7.505 kor. 
98 hal. Fundusz budowy Domu akademickiego wzrósł 
do kwoty 4 897 kor. 13 hal. Towarzystwo liczyło człon­
ków 325.

W y cieczk ę  do K rzyw czyc  urządzili ubie­
głej nocy nasi rzezimieszki i rozbiwszy komorę gospo­
darza p. Kazimierza Pawlaczka, zabrali ua pamiątkę 
garderobę m ęską i dam ską wartości przuszło 200 z?., 
tudzież dokumentu praw ne (cesyę), opiewające również 
ua kilkaset złotych.

]Pr?y zab aw ie na Wałach Guhernatorskich 
upadł wczoraj uczeń gimnazyalny Muuryoy M. i zrauił 
się poważnie w głowę.

Towarzystwo ratunkowe udzieliło mu pierwszej 
pomooy.

Znaleziono, w  ul. 3 Maja znalazł p. T. Natau- 
Solin z Podwotoczysk, srebruy tulski łańcuszek z 4 
brelokami i złoty pierścionek.

W ul. Jagiellońskiej znaleziono czarną koronkę 
z krzyżykiem.

gazowe i strusie, i

U m ysłow o chora N. Nudragowa, licząca 50 
lat, szatynka siwiejąca, wzrmtfit średniego, dobrej tuszy, 
zbiegła wczoraj z zakładu ula nieuleczalnych przy ul. 
Kurkowej.

K ronika polioyjna. Do sklepu przy ulicy Ja- 
uowskiej pod 1. 7. dobierali się ubiegłej nocy rzezi­
mieszki i wycięli już w drzwiach dwie taflo, spłoszyli 
ich jednakże przeclioduie. Uciekając nie mieli nawet 
czasu zabrać z sobą drabiny, przystawionej do drzwi 
sklepowych.

Rozwoziciel pieczywa, Jan L ua, sprzeniewierzył 
swemu elużbueawcy piekarzowi, J . Eilemu, pobraną ze 
sklepów za pieczywo gotówkę w kwocie 52 koron i 
zbiegi ze służby.

O oszustwo oskarżono wczoraj w policyi faktora 
N. Scbiego.

Nu placu Krakowskim chciał terminator ślusar­
ski, Marcia S łow ik, kupić sobie buciki za dwie koro­
ny. W tej chwili zjawił się jakiś izraelita i chwyciw­
szy biedakowi z ręki pieniądze zbiegł w tłum.

Stan  pow ietrza, W południe wskazywał ter­
mometr -f- 5* R.

Z K om arów ki piszą do nas, co następuje: Bral: 
ostrożności z jednej strouy, a brak troskliwości z e s tro ­
iły zarządu kolejowego omal, że uie spowoduwul s tra ­
sznego wypadku.

Oto dnia 6 hm. wieczorem wracał parobek dwor­
ski z Ludzkiego (pow. Buoznez) wozem z miasta. Znaj­
dował się właśnie w miejscu, gilzie z gościńca zbacza 
się przez tor kolejowy na drogę gminną, prowadzącą 
do Ludzkiego. Z obu stron toru rosuą gęsto drzewa, 
to też Osadec, pogrążony w dumaniu, uie zauważył 
nadchodzącego wtedy ze Stanisławowa pociągu cięża­
rowego. W chwili przejazdu przez szyny dostał sio wóz 
pod koła lokomotywy: Osadec w sauią porę zdołał ua 
ziemię zeskoczyć, został atoli przez szczątki podruzgo- 
tanego wozu dość siluie w głowę i żebra rauiorym . 
Jedynie konie wyszły dziwnym zbiegiem z całego zda­
rzenia uieuaruszoue. Osado i zabrano tymczasem pocią­
giem do szpitalu w Mouasterzyskacb.

W tern miejscu ośmielamy się zapytać Zarząd 
kolejowy, czy może teraz doczekamy się nareszcie 
rampy w miejscu wypadku i A może postawienie ta­
kowej drożej wypadnie, aniżeli żyoie iudzkie?

Praw da, że poszkodowany swą nieostrożnością 
zawinił, ale czyż byłoby się coś podobuego zdarzyło, 
gdyhy tor kolejowy był w miejscu przejazdu zaopa­
trzony w rampę ?

Widocznie na podoimy wydatek oduośuy zarząd 
uie chce, czy też nic jest w stanie sobie pozwolić !

W  drodze s e  Schoćkticy do Iforysław ia  
w Mrażnic-y, znaleziono zawiniątko z damską gardero­
bą. Prawdopodobnie zgubiła je  któraś z uczestniczek 
w pogrzebie ńp. Odrzy wolskiego. Właścicielka odebrać 
je  może w zarządzie kopalń naftowych „Wolski & Odrzy- 
wolski* w Sclioduicy.

D -ikla. Piszą do nas, iż nazajutrz po pożarze 
dnia 3 bm. wybuchł w uaszem mieście ponowuy po­
żar, który zniszczył doszczętnie kamienice Izraela He- 
ben tr a i Jakóba Rubinu, czyuiąc ogólną szkodę okoio 
40.U00 kor. Ogień, zdaje się był, podłożony. Śledztwo 
w toku.

Jarosław . Zawiadamiają nas, iż uuiw. ludowy 
im Ad. Mickiewicza urządza w uiedzielę popołuduiu 
wykład w Jarosławiu pt.: „Juk możemy przekornie się, 
z czego składają się słońce, gwiazdy i iuue ciuła nie­
bieskie* (z przedstawieniem obrazów świetlnych i de­
m onstracjam i). Prelegeut iuż. Urbauowiez z Krakowa. 
Puczem ten sam prelegent powtórzy wykład powyższy 
wieczorem w Radymnie.

U m w eroy tet ludow y na prowinoyi. W nie­
dzielę 11 bm. wykładać będzie iuż. L i b a ń s k i  w Dro­
hobyczu i Borysławiu -O  technice współczesnej*, a 
w Stanisławowie iuż. M i k l a s z e w s k i  „O Pulsce 
współczesnej* (stau ekonomiczny trzech zaborów). Te­
m aty powyższe obejmują cykl po 3 wykłady. Iuż. 
L i b a ń s k i  duje całokształt współczesnego ruchu ko- 
rauuikiicyi, maszyu w przemyśle i wpływie na stosun­
ki społeczne, a inż. M i k l a s z e w s k i  przedstawia 
stan ekonomiczny społeczny i kulturalny trzech dziel­
nic Polski.

K ę ko p ia ó w  r e d a k e y a  n ie  zw ra c a .
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o uie w p ro a l z  <idmi n w ir a c y a  it r z y  u lic y  
C h o r ą ż c z y z u y  l. 17.

A a  w s ze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 U. murki lub karty korespondencyjnej.

P r o s im y  o w y ru żr .e  w y p is j jic a n ie  a d re só w  no ­
w y c h  p r e n u m e r a to r ó w , o r a - o n a le p ia n ie  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a sko w ych , a d re só w  d o ty c h c za so w y c h  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

W iec zó r  K o n a r sk ie g o .  To warz. uauczycieli szkól lu­
dowych 111. Lwowa urządza w szkole Staszica i v r 9 |w ,  dnia 
10 bm. ku uczczeniu pamięci ks. Stanisława Konarsk > '.uroczy­
sty wieczór z współudziałem panny H. Makowskiej, . : . St. l tn -  
sy, dr. K. Szczepańskiego i chóru Sokolego. Początek o godzi­
nie 7 wieczór.

Z w ią z e k  n a u k o u u r -litc ra c k i.  W sobotę lo  bm. o go­
dzinie 8 wieczorem odbędzie się w Związku n:ail;owo-Iit;uaekini 
walne zgromadzenie członków' bez względu ua komplet. Na po­
rządku dziennym: 1) Wybór wydziału S> Omówienie spoiw
Związku.

Z a m ia s t  W ieńca  na trumnę śp. Kazimierza Odrzywol­
skiego złożyli: dr. Izydor Ttiubenfejd, Juliusz Unger i dr. Adolf 
Sega! z Drohobycza 75 kor. na cel dobroczynny wedle dyspo-

zyeyi Wgo Bolesława hodzm lcąeo, który przeznaczył je  na Dom 
polski w Cieszynie, składając równocześnie ofiarodawcom ser­
deczne •- odzięknwanie.

Ż  lo b n e  n a b o że ń s tw o  za zmarłych członków Stow. 
gespodni >■ szynkarskiego we Lwowie, odprawi się w sobotę, dnia 
10 bm. o godzinie Ib rano w kościelu OO. Karmelitów.

W  C z y te ln i tlla  k o b ie t  (ulica Batorego 1. 11) wygłosi 
w sobotę lb  b. ni. o godzinie : wieczorem, ks. kanonik Teodo- 
rowicz odczyt na temat: „Kilku ..rażeń z Monachium i wiecu 
monachijskiego*. Wstęp dla Członków i gości przez nich wpre 
waJzonycli, wolny.

N a d z w y c z a jn e  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  członków Ko­
ła Tow. szkoły ludowej im. Adama Asnyka odbędzie się w nie­
dzielę dniu i 1 bm. o godzinie 3 popołudniu, w domu przy ulicy 
Zyblikiewicza 1. 8 A., parter, z następującym porządkiem ourad'
1. Sprawozdanie działalności Kola za czas od ostatniego walne­
go zgrom. 2. Wybór nowego zarządu, 3. Wnioski członków.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  członków „Kółka naukowego* 
Tow. bratniej pomocy słuchaczów politechniki, odbędzie się w sali 
klubowej Tow na politechnice, w sobotę lb  b. m. o godzinie 6 
wieczorem. Nu porządku dziennym: Sprawozdanie zarządu za 
rok  ubiegły Wy ból nowego zarządu. Omówienie programu za ­
jęć Ua rok bieżący.

T o w a r z y s tw o  b r a tn ie j  p o m o c y  słuchaczów wszech­
nicy lwowskiej odbędzie zwyczajne wulne zgiauimdzenie w so­
botę, dnia 10 bm o godziniz 7*/2 wieczorem w sal. III. nniwer- 
sytetu. Porządek dzienny: i)  Odczytanie protokołów. 2) Wnioski. 
3). Sprawozdanie wydziału za rok admnistr. 1809/9110. 4) Wybór 
przewodniczącego, zastępcy przewodniczącego, skarbnika I ,  skmb 
n ik a l i ,  12 członków wydziału, 6 zastępców wydziału i 5 człon­
ków komisyi kontiolu jącej na roi: adm. 1900/901. 5) Sprawy
osobiste i intcrpelacye.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  gremium aptekarzy Galicyi 
wschodniej odbędzie się w sobotę 17 bui., o godzinie 10 przed 
południem, w lokalu przy ulicy Pańskiej 1. 22, I. piętro. Porzą­
dek dzienny: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie z czynności zarządu za rok ubiegły. 3. Spra­
wozdanie kasowe. 4. Sprawozdanie z ankiety ministeryalnej wr 
Wiedniu w sprawie reformy zawodu aptekarskiego. 5. Wnioski 
zarządu gremialnego w sprawie petycyi o ustanowienie fachowych 
referentów furmacyi przy władzach. 0. Wybory: a) komisyi egza­
minacyjnej, b) komisyi kwalifikacyjnej, c) kontrolującej! 7. Wnio­
ski członków.

S ty p e n d y a .  Zarząd miasta Drohobycza ogłusza konkurs 
na stypendya z fundacyi miejskiej, a mianowicie: ua stypendyum 
imienia cesarza Franciszka Józefa w kwn-jie Jo0 koron, oraz na 
stypendyum fundacyi miejskiej w  rocznych 280 koron. Termin 
wnoszenia podań do końca listopada.

P o d z ię k o w a n ie .  WPanu Ludwikowi Hallerowi, b. dy­
rektorowi teatru lir. Skarbka, składa wydział Stow. rękodzielni­
ków lwowskich „Gwiazda* serdeczne podziękowanie za odsprze­
danie po wyjątkowo niskich cenach kostyumów teatralnych, a 
w szczególności za darowanie stowarzyszeniu przy tej sposobno­
ści wiciu kostyumów i ukcesoryów teatr alnycli.

l l e p t r t u a r  te a tr u  m ie js k ie g o :
W piątek 9 bm. „Wesele przy latarniach*, operetka w r 

akcie J. Offenbacha, z udziałem pań: Kliszev.’skiej, Schuppównej, 
Łopatyńskiej, pp. Hrehorowicza i Olszań skiego; „Dzisiejsi*, ko- 
medyu w 1 akcie M. Gawalewicza z p. Siennicką i Tarasiewi­
czem i „Z dobrego serca", obrazek sceniczny L. Rydla z panią 
Bedmtrcewslrą, pp. Solskim i Romanem w głównych rolach.

W sobotę 10 b. m. „Wiele hałasu o nic*, komedya w & 
aktach Szekspira, z panią Siennicką i p. Turasiewiczem w głó­
wnych rolach.

W niedzielę U  bm. popołudniu: „Pan Jowialski*, koine- 
dya w 4 aktach Al. hr. Fredry, ojca, z p. Solskim.

W niedzielę wieczorem: „Fra Diavolo“, opora komiczna
w 3 aktach słowa Eugmuazu Scribego, mu.syka Auhorci, z  p. My- 
szugą w partyi tytułowej.

W poniedziałek 13 b, in.: „Wiele hałasu o nic*, komedya 
w 5 aktach Szekspira.

Z m a r l i  w e  Kw o w ie :
Dnia 1, 2, 3, 4 i ó listopada b. r.: Malec Anna, córka 

zarobnika, lat 2, zapalenie opłucnej. — Popowicz Aniela, z.uo- 
bnica, lat 22, gruźlica. — Philipp Chaim, prywatysta, lat 29, 
gruźlica. — Tyński Szczepan, syn rzeżnika, 1 rok, drgawki. — 
Nowak Antoni, blacharz, lat 24, wuda serca — Schneider Da­
wid, syn krawczyni, 10 miesięcy, gruźlica opon mózgowych, — 
Haber Eugenia, żona urzędnika, lat 25, ropnico. — Szpin Mi­
chał, dyetnryusz, lat 20, samobójstwo przez postrzał. — Scheye- 
rowa Józefa, wdowa po stolarzu, lat 00, puchlina wodna. — 
Stlilik Karol, drukarz, lat 20, gruźlica. — .Maltuhon Marya, żona 
zarobnika, lat 24, ropnica. — Wojtowicz Marya, córka, zarobni- 
cy, 0 miesięcy, zanik ogólny. — Kamieniecki Wojciech, syn za- 
robnika, lat 3, oparzenie. — Len/,i Daniel, kamieniarz, lat 55, 
gruźlica. — Polka Klara, córka sługi, 3 miesiące, nieżyt jelit. — 
Sternkiker Sura, córka szew ca, lat 10, nieżyt oskrzeli. — Sta- 
warski Józef, syn stróża, lat 3, drgawki. — Standt Józef, zaro- 
bnik, lut 28, gruźlica ptuc. — liosenstrauch Maksymiijun, ml- 
syouarz, lat 03, rak żołądka. — Krasowski Bronisław, urzędnik 
banku krajowego, lat 43, gruźlica. — Tyudyk Stanisław, syn 
furmana, 10 miesięcy, nieżyt jelit. —jZajaczkow-k T e i l i a  żo ­
na mechanika, lat 52. rak /oładka. — 6 wypadków śmierci , T/.ed 
wcześnie urodzonych. — Rażeni 33 osób.

Zapiski literackie i artystyczne.
H enryk S ien k iew icz , korzystając z n iew y­

czerpanej skurbnicy humoru, jaką  je s t postać pana 
Zagłoby, nakreślił jednoaktowy obrazek sceniczny p Ł: 
„Swaty pana Zagłoby".

P. L e lew iO Z , b. artysta sceny lwowskiej, u rzą­
dza w najbliższą niedzielę duia 11 boi. wieczór liumo 
ry styczny w Krakowie.

Koncert. W uiedzielę, duia 11 b. ni., odbędzie 
się w sali Domu uuroduego koncert Muryi Kozłowskiej 
ze współudziałem pianisty W. Huzara i orkiestry woj­
skowej. Bilety nabyó można w księgarniach: pp. Gu- 
brynowieza i Szmidtn, Soyfarta i Czajkowskiego i w wy­
pożyczalni nut p. Zndurowicza. Ceuy: fotel 4  korouy, 
krzesła 2 korony, wstęp i kor.

R odziny i  S zk o iy  nr. 11 , pod red*kcyą p. 
G. Knbik-Hurodyńskiego zawiera, jak  zwykle, artykuły 
z dziedziny wychowania domowego, szkoluego * społe­
cznego, pióra najlepszych pedagogów; oto treść : Uczo­
ny proleturynt. — Szkolnictwo fruucuslye na wystawie 
w Paryżu (z ilustracyami). — Przed zimą. —  Ankieta 
w sprawie semiuaryów nauczycielskich (sprawozdanie). 
— Rzut oka na historyczuy rozwój szkól w Austryi 
w X IX  wieku. —  Kronika miesięczua. —  Z kroniki 
naukowej. — Wiadomości potoczne. —  Inseraty.

j Pieca Ferdynand fiiittler
_  najtaniej l w ó v , H a lick a  1 .2 0 .
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2 obcych strori.
R zekom y B androw ski aresztow any.

SS Wiednia donoszą w tej sprawia następujące bliższe 
szczegóły: Dnia 30 z. m. zajechał do pewnego przed­
miejskiego hotelu młody człowiek, który wpi3iił się do 
księgi gości jako Stanisław Denial, inżynier z Pragi. 
W tymże samym dniu otrzymała polioyn wiedeńska do- 
uiesieuie z Murawskiej Ostrawy, że architekt Stanisław 
Bandrowski, po sprzeniewierzeniu 60 000 korou, umknął 
w kierunku Wiednia w towarzystwie młodej kobiety, 
noszącej rzekomo nazwisko Miiller-

Docliodzenia policyjne wykazały, że żadeu Baa- 
drowski nie przyjechał do Wioduin, natomiast wykryto, 
że z początkiem b m. przybyła jakaś młoda kobieta 
z Morawskiej Ostrawy i osiedliła się w pewnym domu 
w dzielnicy VII przy Riclitergasse. Duia I  bin. przy­
trzymana przez detektywa i przesłuchana, c-d razu 
oświadczyła, iż istotnie zua poszukiwanego inżyniera i 
wskazała, gdzie on mieszka.

Panna .Miiller opowiedziała dzieje swej koukiety. 
Poznała rzekomego Demla w Morawskiej Ostruwie, a 
po powrocie do Wiednia dalsze z nim utrzymywała 
stosunki. Podanie fałszywego nazwiska „Dumel“ uspra­
wiedliwiał je j zbiegostwem z armii rosyjskiej i zagra- 
żnjąoem mu stąd niebezpieczeństwem w razie, gdyby 
prawdziwe swe zameldował nazwisko. O tein, jakoby 
dopuścił się czegoś karygodnego w Austryi, nie miała 
Pwjęcia.

Mimo tych zeznań Miillerówuę na razie zatrzy­
mano pod dozorem. Przy je j też pomocy udało się te ­
goż Unia aresztować Demla, gdy przechodził ulicą. 
Miillerówua bowiem co dnia o tej samej godzinie i 
w tern samem miejscu minia z Demlem alias Bnndrow- 
skiin schadzkę. W krytycznym dniu towarzyszyli jej 
zdała dwaj detektywi i gdy poszukiwany zbliżył się do 
awej przyjaciółki, aresztowali go dyskretnie. Poczęci 
jeden detektyw przewiózł aresztowanego do polieyi, 
drugi zaś udał się tam pieszo z Mullerówuą.

W śledztwie zeznał uciekinier, że prawdziwo je ­
go nazwisko jest Stanisław Badowski, że liczy on Jat 
40 i pochodzi z Bulkowa w Rosy i. Umknął z caratu, 
aby nie spełnić powinności wojskowej. Znaleziono przy 
uim 360 korou. Innych pieniędzy pozatem —  rzekomo 
nie posiada.

Deinel, alias Bandrowski, reete Badowski bawił 
w Morawskiej Ostrawie od pól roku. Oprócz „Dorna 
polskiego” zbudował Seidla zakład kąpielowy i kilka 
prywatnych budynków w stylu secesyjnym.

Na koszta budowy pobrał wysokie zaliczki w ogól­
nej sumie 30.000 korou i uie uiściwszy się ze swych 
zobowiązań, pozostawiwszy rozpoczęte budowy ua la­
skę opatrzności, umknął pewnego pięknego poranku bez 
wieści. Pieniądze zabrał wszystkie ze sobą. Gdzie je  
podział, niewiadomo.

W Ml Ostrawie uwięziono onegdaj pewną śpie­
waczkę kawiarnianą, jako podejrzaną o to, iż wiedzia­
ła  dobrze o zbrodniczych macliinacyach psoudo-Ban- 
drowskiego i ciągnęła z nich zyski.

W y sta w a  parysk a  zamyka swe podwoje 
dniem, w który iu dozwolony będzie b e z p ł a t n y  
wstęp ua wystawo. Całe ormie polieyantów pilnować 
będą porządku i nlntwiać wejście. Opróżnienie wystawy 
rozpocznie się o czwartej godzinie zo względu, iż wielkie 
tłumy publiczności będą musiały opuścić plac wystawy 
przed zmierzchem.

W yprooesow ała  milion, po długich latach, 
czeska wszechnicu w Pradze. Milion ten zapisauy jej 
został przez adwokata i posiuduczu cukrowni dr. Brze- 
tisluwa Kiidicika. Matka jego jednak podniosła przeciw 
zapisowi opozycyę, obecnie 85-letuin staruszka, obda­
rzona przez syna tylko rentą dożywotnią w kwocie 400 
zł. rocznie. Gdy proces ten przegrała, we wszystkich 
instuucyach, obalenia testam entu próbował jeszcze brat 
ś. p. Brzetislawa, Franciszek, koutrolor pewnej fabryki 
w Miiizzuschlag. Ale i tu proces zakończył się prze­
graną i czeski uniwersytet będzie mógł wreszcie za- 
iukasować zapisany mu milion.

Śm iertelny pojedynek, który miał miejsce 
wa Francy i wskutek ostatnich wyborów iiiuuioypaK 
uych — pomiędzy p. M arker i p. Ferette, był obecnie 
przedmiotem rozprawy przed lądem  przysięgłych w 
Paryżu. Wiadomo bowiem, że pan Marlier poniósł śmierć 
od pchnięciu szpadą, zadanego mu przez pana Ferette. 
Wobec zeznań świadków, którzy stwierdzili, że pan 
Marlier sum poniekąd poszukiwał zgonu, gdyż z całą 
zapulczywością nacierał na szpadę pana F erette  i nie­
jako nadział się ua nią, przysięgli uwolnili od odpo­
wiedzialności tak pana Ferette , jak  i sekundantów.

N ajstarszym  dziennikiem  na św iecie
jest Kiu-Pau, którego pierwszy numer pojawił się w 
Chinach tysiipj sto lat temu. Można więc śmiało tw.cr- 
dzić, że Chińczycy są  wynalazcami dziennikarstwa. 
Wprawdzie, w' Rzymie wydawano nnnale pod tytułem 
Acta Dl arna, Acta Publica, Annale M axhni — ale 
to były tylko roczniki informacyjne. Prawdziwy rozwój 
dziennikarstwa powstaje dopiero w Europie w XVI 
Wieku za  pomocą pras, fuukcyouujących u drukarzy 
w Weueeyi. Co do tak zwanych przeglądów —  to i 
ten rodzaj winni jesteśm y Chinom. Tysiąc czterysta lat 
temu pojawił się pierwszy przegląd pod tytułem Tsing- 
S a s  (Przegląd).

W ypadek  z  autom obilem . Hrabia Rafael 
Caheu de 1’ Auvers został zabity wskutek przewrócenia

j się automobilu, którym kierował. H rabia Caheu nie 
umiał prowadzić dobrze automobilu a mimo to nabył 
wyścigowy automobil i odbywał nim podróże o przy­
śpieszonym szalenie biegu. Wreszcie nadeszła katastrofa 
i ua drodze z Paryża do Brukseli! powóz zjechał w 
bok i zwrócił się tak nieszczęśliwie, że zgniótł Caheua, 
który ua miejscu poniósł śmierć wskutek ziniużdżenia 
klatki piersiowej. Zdumienie ogarnąć inu3i każdego 
człowieka rozsądnie myślącego, na widok podobnie bez­
celowego narażania się ua śmierć lub kalectwo.

R ozp aczliw y  czyn  m atki. W pobliżu mo­
stu pod Puutigam, nieopodal Graeu, wydobyto w tych 
dniach z rzeki Mur zwłoki kobiety, z przywiązauemi 
do niej zapomooą sznurów zwłckaiui trojga dzieci.

Telefoniczne i telegraficzno depesze
„ £ i m w n

R uch w yborozy.
K raków, 9 listopada. Dotąd piutya konser­

watywna nie wysunęła swoich kandydatów o mandat 
poselski do Rody państwa. Według przepuszczeń 
jednym z tych kandydatów, będzie profesor Jordan.

Linc, 9 listopada. Wczoraj odbyły się pra­
wybory w górnej Austryi; wypadły w niektórych 
okolicach na korzyść socjalistów. W miejscowości 
Edensee, położonej w Salzkammergucie, gdzie zwy­
kle przebywa cesarz, wypadły one także na korzyść 
socyalistów.

Organ Ebenhorha Lirucr Volksblatt pisząc o tern 
w artykule p. t . : „Co cesarz na to pow'ie“ I ubolewa 
nad takim wynikiem wyborów. Rezultat ton nałoży 
przypisać temu, że wszyscy urzędnicy leśni cesarscy 
i inui, jedzący eh łeb cesarski, wstrzymali się od gło­
sowania, zostawiając glos robotnikom, którzy są so­
cjalistami.

S k azań cy .
K raków , 9 listopada. Dziś odstawiono do 

więzienia wo Wiśniczu zasądzonych defraudantów 
z Wielickiej Kasy oszczędności dyrektorów Kocha i 
Nowackiego, buchaltera Koinpita, oraz żydów Lin- 
wera, Winuuera i Blatla.

P rzy sz li k siążęta  kościoła.
K raków , 9 listopada. Z chwilą zamianowa­

nia księdza R i l c z o w s k i e g o  arcybiskupem lwow­
skim, zastąp! dalsza decyzja co do obsadzenia bi­
skupstw przemyskiego i tarnowskiego, w tej mierze 
bowiem bardzo wiele będzie znaczyło zdanie arcybi­
skupa lwowskiego. Sądzą, żo ks. P e l c z a r  zosta­
nie z pewnością biskupem przemyskim i wyda opi­
nię co do za mianown nia swego sufragana. Co do bi­
skupstwa tarnowskiego, wymieniają jako kandydata, 
mającego wielkie szanse ks. prałata Cl i o t kow-  
s k i e g o.

A nkieta  o handlu term inowym .
W iedeń, 9 listopada. Expert Aleksander Adler 

oświadczył, że oprócz luuullu terminowego, przyczy­
niły sie do obniżenia, cen zboża, ; rzedewszystlciciu 
niskie cła ua. zboże, dowożone z Rosyi i krajów 
bałkańskich, oraz ulgi przyznawane zbożu zagrani­
cznemu u szczególnie rosyjskiemu w obrocie transito. 
Mówca jest za bezwarunkowym zakazem handlu 
terminowego. Expert Pappeulieim zaznacza, żo prze­
ważająca większość młynarzy pragnie również bez­
warunkowego zniesienia tego handlu. Pożądane by­
łyby międzynarodowe obrady nad tą  sprawą. Espert 
Gibian natomiast oświadczył się stanowczo przeciw 
zniesieniu a nawet ograniczeniu handlu terminowego. 
Export Uunz przyznał, żo jednostronne zniesienie 
liaiulln terminowego w Przedlitawii stosunków by 
nie polepszyło. Expert dr. Kienboeck proponuje, by 
zabrouiouo interesów, ustanawiających ceny niższe 
od cen giełdowych pizy towarach, mających na gieł­
dzie kurs normalny. Expcrt Hartos oznajmia; że 
giełda produktów i mąkj w Graeu oświadczyła się 
za zupeluem zniesieniem handlu terminowego z po­
wodu, że on przynosi korzyść tylko spekulantom. 
Następne posiedzenie dziś przed południem.

M orderstwo dziew cząt w  Polnej.
P isek , 9 listopada. Na początku dzisiejszej 

rozprawy prosił dr. Balom przewodniczącego o skon­
statowanie, że przeciw niemu nie zostało zarządzone 
żadne śledztwo. Przewodniczący stwierdził, żo prn- 
kuratorya nie uczyniła żadnego wniosku ua rozpo­
częcie śledztwa przeciw drowi Baksie.

Następnie chciał sprzewodiiicząey przesłuchiwać 
dalej świadków, gdy H i l s n e r  poprosił o głos i wy­
mienił osoby, które mu udzielały wsparcia i poprosił 
c zawezwanie ich do rozprawy. M ieszkają one w 
Doutschbrod.

P r o k u r a t o r  przeciwił się temu wn.bskowi, 
poparł go obrońca Aureduiczek.

W dalszym ciągu spostawił obrońca Auredui­
czek wniosek na wysłanie korni syi na miejsca, w któ­
rych zamordowano zostały Hruzńwna i Klimówna. 
Prokurator sprzeciwił się temu wnioskowi. Następnie 
przewodniczący odroczył rozprawę.

Z parlam entu francuskiego.
P aryż , 9 listopada. Wczorajsze posiedzenie 

francuskiej Ii by deputowanych miało bardzo burzli­
wy i ciekawy przebieg. Przez chwilę obawiano się 
nawet, iż gabinet Waldeck-Rousseau został już oba-, 
louy, krążyły już nawet pogłoski o dymisyi gabine­
tu. Na posiedzeniu tern pojawiła się nawet próba 
obstrukcyi, która jednak zesrała zwalczoną.

B ryan  dzienniksrzem .
P aryż, 9 listopada. New Jork Herald donosi 

w tutejszeiu wydaniu, że B r y a n  oświadczył, że 
poświęci się wyłączuie dzieuuikarstwu.

A fera  K oblentza.
P aryż, 9 listopada. Z powodu licznych poje­

dynków między oficerami szkoły wojskowej kadeckięj 
w Foiitenebleau z powodu znanej afery kapitana Ko- 
blentza. ministerstwo wojny zarządziło surowe śledz­
two w tej sprawie. Możliwe jest nawet, że nastąpi 
zamknięcie tej szkoły.

Z aprzeczenie pogłosek.
P aryż , 9 listopada. Agencya Hnwasa zaprze­

cza pogłoskom, które wczoraj przez dłuższy czas 
krążyły w kuluarach Izby deputowanych, jakoby mi­
nister handlu. Millerami i sprawiedliwości. Mmiis, 
podali się do dymisji. Po zamknięciu posiedzenia 
wyrażono w kolach deputowanych zdanie, źe — zo 
względu na \mtiim zaufania Izby dla rządu — nio 
ma powodu do ustąpienia wspomnianych ministrów.

Dzienniki, usposobione dla rządu przychylnie, 
nazywają dzień wczorajszy tryumfom stronnictwa 
rządowego. Pisma radykalne zaznaczają, żo I/.ba 
deputowanych okazała się zdecydowaną popierać 
rząd w zwalczaniu reakcyi i przeprowadzeniu repu­
blikańskich reform. Dzieuniki soeyalistyeznc wyra­
żają radość z przywrócenia jedności w stronnictwie. 
Wreszcie opozycyjue — sądzą, że zwycięstwo mini­
sterstwa było tylko pozorne, żo z wczorajszego po­
siedzenia wynika, iż Izba potępiła elemeuta socyali- 
zinu, że rząd nie ma żadnej powagi.

W ieśc i z  Tvansvolr..
B othaville , 9 listopada. Wczoraj stocząną zo­

stała tu walka między Burami a Anglikami. 28 Bu­
ro w zginęło, 10 dostało się do niewoli zaś 3U jest 
rannych. Anglicy zdobyli 7 dział. Struty Anglików 
wynoszą 3 oficerów i 4 żołnierzy zabitych.

K atastrofa  kolejow a.
Offenbach, 9 listopada. Wczoraj wieczorem 

o godzinie wpół do 11 wjechał pociąg osobowy na 
pociąg pospieszny. Ostatui wagon pociągu pośpie­
sznego został zniszczony przyczem eksplodował ko­
cioł z gazem świetlanym. Z tego powodu zajęły się 
dwa następne wagony. Podróżni wagonu przedosta­
tniego zdołali się uratować, podróżni wagonu osta­
tniego spalili się. Wydobyto tylko reszty zwłok zwę- 
glonycli, w których poznano, że są to trupy około 
6—8 osób. Nieszczęście to spowodowane zostało 
mgłą. Na kogo spad i wina, dotychczas nie zostało 
to jeszcze zbadane. Oprócz tego jeden konduktor i 
trzech podróżnych jest lekko rannych.

K arlisci.
M adryt, 9 listopada. Na wczorajszem posie­

dzeniu rady gabinetowej, Oświadczył prezydent mi­
nistrów Azcarrnga, żo w całej Hiszpanii nie ma już 
obecnie żadnego uzbrojonego Karlisty, a próby po­
wstania zupełnie są zuiwcezone. Aby jednak całą, 
organizacyę karli styczną wyplenić, zawieszenie 
konstytucji w Hiszpanii będzie i nadal czasowo 
utrzymane. Prezydent zawiadomił również o konwen­
cji z Stanami Zjednoczonymi, na podstawie której 
Hiszpania odstąpiła Stammi wyspy Cagayan i Libut, 
jedyne jeszcze hiszpańskie posiadłości ua oceanie, 
za sumę 100.000 dolarów.

Kroniczka z ostatniej chwili.
O waoya. Z powodu mianowania p. Kadyiegjj 

radcą dworu zebrali się dzisiaj ua klinice wszyscy 
słuchacze wydziału lekarskiego; imieniem ich przemó­
wi! w serdeczuych słowach p. Jan  Sclimar. Rektor
Kadyi dziękując, zaznaczył w swej mowie, że za­
szczyt jakiego dostąpił, ma do zawdzięczenia pracy,
którą całą poświęcił młodzieży i w ozem nadal trwać 
będzie.

Epidem ia ty fu su  szerzy się coraz bardziej. 
Dziś zgłoszono w fizykacie miejskim nowe cztery wy­
padki przy ul. Ruskiej i Boimów, oraz jeden wypa­
dek przy ul. Czarnieckiego 1. 26. W ostatnim wypadku 
uległ chorobie dozorca domu. Dwu tygodnie leża! cho­
ry, zanim w rezultacie uwiadomiono lekarza i fizykat. 
Chorego przewieziono natychmiast do baraków m iej­
skich na Jauow skiem , otwartych z powodu wybuchu 
choroby.

Dziś popołudniu wyjdzie urzędowy komuuikalj 
o tyfusie brzusznym we Lwowie.

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla

N i e m ó w  uj ą  T i  d z i e c i
i jest przez powagi lekarskie polecany

■ S T  s m . jm ,

J U L A  J h  4 i
P u d e r  a n t i s e p t y c i t n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z mar­
ka „ O p a t r z n o ś ć 66 w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą P u d e r  „ f i l a y a 66,  —  Pu-; 

dełko 35 centów.
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» N A D E S Ł A N E .
r
Ruh ylca „ N A D E 3 Ł A N  E ' nie pochodzi od redalccyi, 

któro, leż za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 5970

S r .

ord yn u je  od 9—12 i  od 2 —5 
■ w ilca , J a g i e ł -  s r L s l s a ,  n t  1 3 .  J2 p l ą t r o .

D r. A n t o m  R o i c k i
Specyalista d la  chorób skórnych i wenerycznych, chorób Vo- 
biecych i pęcherzowych, leczy m etodą doświudczoną długo­

letnią. T ak ie  leczenie na w zór liindew iese i parą. 
O rdynu je  od 9—11 runo, popołudniu ud godz. 3—0. 

Na żądanie mogą być leki wydmie z  ap teki w sposób 
dyskretny. — Poradnik pocztą 1 zł. 20 ct. Lwów, ulica Zbno- 
rowicm I. 5. 5812

ZaRład techniczno dentystyczny
l> i t>  u l .  K o p e r n i k a  1. 4 .

wykonuje wszelkie w ten zakres wchodzące czynno­
ści według szkoły wiedeńskiej, reperatury uskutecznia 

się bez osobistego przyjazdu. 59ó8 
fr.T* Zakład otwarty od godziny 8 rano do 8 wieczór. “W S

Podziękow an ie.
Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym 

ś. p. mego męża, którzy w tak bolesnej i nieszczę­
snej dla mnie chwili raczyli mi wyrazić swoje współ­
czucie z powodu Jego straty i wzięli udział w od­
daniu Mu ostatniej przysługi, wyrażam wraz z moją 
córką wdzięczność naszą i najserdeczniejszą podzię­
kę słowy „Bóg zapiać”.

We Lwowie dnia 8 listopada 1900.
6116 K a z im ie r a  M ia n o w sk a .

Dział ekonom iczny.
Depesze handlowe z d. 9 b. m.

Kurs lw ow sk i:
Za 100 rubli sr. • . plącą: 127'— żądają: 128*12
Za 100 marek ■ • ,  58*03 ,  58'80
20-lrau'iówka ,  0*50 a 0,00

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 9 listopada.
Uzi.. notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w ą .
Pszai ica gotowa 7'3.5 do 7*60. Pszenica na termin? 7*20 

do 7*40 Żyto gotowe 6*30 do 6*60. Żyto nu tennina 
8*20 d* S*30 Owies obroczny 5‘bO do G'20 Owies na lerniiiia 
6 4 0  do 5'60. Jęczmień pastewny 5*20 do 5*50. Jęczmień 
luowar. 0*4i do 6*75. Rzepak 13*25 do 13*50. I.niank.i 
10*— do 11*—. Groch pastewny 0*— do 6*50. Grocll 
do gotowania 7*50 do 9*—. Wyka — do —*— Bobik 5*25
do 5 50. łlreczku 6*75 do 7*25. Kukurydza stara 0*00 do 0*00
Kukurydza nowa —*— d o —*— . Cli miel za 50 kilo 50*— 
do GO’—. Koniczyna czerwona 58*— do 65*— Konicnynu biała 
35*— do 65*— Koniczyna szwedzka —*— d o —"— Tymotka 
18*— do 24.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 18*— do 18*25; paiitus 
Tarnopol nu loiminu 10*75 do 17*—.

Usposobienie co do pszenicy słabo, inne artykuły notują 
* się niezmiennie, kouicz w cenie się obniża.

W łc t le i l ,  9 listopada. Uziś o godzinie 12 minut 32 
przjd polud. notowano: Murki niemieckie 117*70, Kenta majowa 
97*50, Węgierska renta koronowa 90*35, Akcye kredytowe 
664 2 , Krectytpwe węgierskie 667*—, Bank anglo-austryuck 
273-50, Uuimibmik 545*—, Unnkcerein 472*—, Launderbunk 
415 60, Kolej pań. 0G3—, Lombardy 115-—, Elbeniliui 473*—. 
Towarzystwo akcyjne b ro n i— •— Akcye tytoniowe —■— Alpi- 
uy 427*—, Kima Miiranya 484 —, Kruger Eisen 1700 — 
Losy tureckie ł'1850, Kuble 254*50, 20-Ir:iuków —■■—, 
Uoden-Credit --*—, Tramwaye —*— Akcye gal. Galiku lup. 
—' —. 4'-'/u Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —*—, 4°/o Listy zastaw. 
Ganku kraj. — Listy Iow, kredyt, zienisk. — *—.

TeuJencya słaba.
S i c a t i n ,  9 listopada. O godz. 12 m. 5 notow ano: 

kredyty 208*iu, Di-conlo Coininaudit 179 50.
Teudencya słaba.
W  i c t l e k ,  9 listopada. (Giełda zbożowal.
Pszenica na wiosnę od 7 89 do 7*90, żyto na wiosnę 

7*04 do 7 65, kukurydza na 1: topud od —. — do —*—, ku­
kurydza im maj czerwiec od 5*33 do 5*34 owies nu wiosnę 
od 5*83 do 5 90, rzepak na styczeń luty od 0*— do 0*- -, na 
sierpień wrzesień 0*00 Jo 0*00, olej rzepakowy na styczeń kwie­
cień od —•— do — —

Tendencyu nieco lepsza.
Pada deszcz.
llM diljłeS iżtl, 9 listopada. Pszenica na kwiecień od 

7*59 do 7 60, pszenica na październik od —*— do—*—*, żyto 
nu kwiecień od ?'2o do 7 21, uwieś aa kwiecień ud 5*53 do 
5*5-1, kukurydza im muj oJ 5*02 do 5*03.

Olerty słabe.
Chęć ograniczona.
Teudencya słaba.
Pochmurno.

W iadom ośoi giełdow e.
W isdań, 8 listopada.

Ostateczne zwycięstwo Mc Kiulcya przy wybo­
rze na prezydenta Stanów Zjednoczonych, nie zro­
biło oczekiwanego wrażenia; najpierw dla tego, że 
chociaż -liczba głosów elektoralnych była większą,

niż przy ostatnim wyborze, była natomiast ilość gło­
sów prawyborezydi znacznie. mniejszą, w skutek 
czego w wielu Stanach elektorowie republikańscy 
przeszli stosunkowo tylko nieznaczną większością. 
Dalszym powodem była i ta  okoliczność, że na de­
cydującym w tej mierze targu londyńskim, znakomi­
cie poinformowanym, trwała zwyżka a conto pewno­
ści wyboru Me Kmleya zbyt długo, szczególnie 
w akcyach kolei amerykańskich, w skutek czego, 
gdy z luktem wyboru skuteczność motywu odpadła, 
zaczęto wszechstronnie realizować. Wreszcie znalazł 
się jeszcze jedeu, zupełnie odrębny powód, a to osła­
bienie targu dla akcyj min złota, na który bardzo 
ujemnie działają wiadomości o bezustannych napa­
dach zc strony Boerów, czyniących pacyfikacyę 
Transwnafu bardzo iluzoryczną. Ujemna teudencya 
przeniosła się z Londynu na targi kontynentalne, 
w pierwszym rzędzje na Berlin, gdzie wcale niechę­
tnie przyjęto wiadomość o zniżeniu cen żelaza w po­
łudniowych Niemczech. Mimo tych względnie niepo­
myślnych wieści, trzymał się tutejszy targ dość od­
pornie. Chwilowo nastała wprawdzie mała rettkeya 
w kredytach, z uwagi nu pogłoski o rozchwianiu się 
kartelu naftowego i w akcyach żelaznych ze wzglę­
du na niższe notowania berlińskie, ule bardzo silne 
usposobienie dla akcyj transportowych i ciągle zwię­
kszająca się liczba zamówień na kupna w rentach, 
ubligacyach i priorytetach przeważyły ostatecznie 
i poprawiły sytuacyę na całym targu.

Gdy prócz tego akcye walorów lokalnych pod­
niosły swe notowania a w końcu i giełdy zagrani­
czne nadesłały lepsze notowania, zakończono tutaj 
obroty w dodatniem usposobieniu i z lepszymi wi­
dokami.

B rody, 9 listopada. (Zboże). Wysokie ceuy 
w Rosyi i zepsute tam drogi dojazdowe do stueyj 
kolejowych stoją ua przeszkodzie ożywieniu handlu 
zbożowego ua tutejszym targu, tak, że w przeciągu 
bieżącego tygodnia przy znacznej znowu redukcyi im­
portu, który wynosił tylko 2 do 3 wagonów dziennie, 
panowało bez przerwy mdłe usposobienie.

Sprzudnwauo : pszenicę z bliższych okoliopc — *—  
do — *-— rubli, żyto z bliższyuh okolic po 3*65 do
3 7 0  rub., z dalszych zaś po —*— d o ----- rub., hro-
czkę z bliż. okolic po 4*90— 5*05 rub., z dalszych zaś
po 5*—  do 5*15 rub., proso z dalszych okolic po 4*10 
do 4*50 rub., groch do got. z bliż. okolic po 5*90 do 
— *— rub., z dalszych zuś okolic po 6*20 rub., kono- 
piaue siemię z dalszych okolic po 7.40 do 7*50 rub., 
owies z dalszych okolic po 4*—  do 4*30 rub.

Otręby pszenne z bliższych okolic po 3*05 do 
— *—  rub., z dalszych okolic po — *— do — *—  rub., 
otręby żytnie z bliższych okolic po 3*50 do — ’— 
rub., z ilulszych zaś po — *—  rub. do — *— .

Wszystko za 100 klg. trausito ń la  riufusa, sta- 
cya kolejowa Brody.

Siny mak (oclony) po 22*—  zł., z dal­
szych okolic za 100 kilogr. trausito brutto za 
netto.

Czerwony konicz po 62 do 68 zł.) biały zaś ko-
nicz po —  do —  zł. za 100 klg. brutto za uetto.

Jagły produkcyi tutejszych młynów po 9*30 
do 9*50 zł. za 100 klg. brn.to za netto.

G alicyjsk ie  To w. producent 5vs sp irytu­
su odbyło we Lwowie wolne zgromadzenie, nu którem 
omawiano wdrożenie ukoyi, celem przedstawienia pro- 
duceutom korzyści z takiego Towarzystwa.

B a d a  k o lejow a zbiera się na sesyę jesieuną 
30 bm. Nb. porządku dziennym są tylko sprawy bie­
żące.

M inisterstw o handlu zarządziło, aby fabry­
kanci wodomierzów oddawali je  do urzędowego badania. 
Przeciw temu rozporządzeniu, interesowani w uiem 
przemysłowcy rozpoczęli bardzo en ruiczną akoyę.

A n k ieta  w  spraw ie handlu toLTninowe- 
jyo, rozpisana pierwotnie na sześć tygodni, a następnie 
im życzenie m inisterstwa rolnictwa przedłużona do dzie­
więciu tygodni, ulegnie znowu dalszym przedłużeniom, 
ponieważ postanowiono zamianować cały szereg nowych 
ekspertów. Natychmiast po ukouczeuiu ankiety pojawi 
się opracowanie je j rezultatów, dokonane ua pudstawie 
stenograficznych protokołów posiedzeń.

P ap iery  naftow e spadły w kursie wskutek 
rozpowszechnionej pogłoski o rozwiązauiu kartelu na­
ftowego; galicyjskie Karpaty obuiżyly się o 25, 
a Schód nic a o 30 kor.

K ongres czesk ich  k as oszczędnośoi od­
będzie się w Pradze w niedzielę 11 bm. przy współ­
udziale reprezentantów kas czeskich, morawskich 
i śląskich. Najważniejszym punktem porządku dzien­
nego jest utworzenie związku wszystkich kas oszczęduo- 
śui czeskich, morawskich i śląskich i wybór wydziału, 
któryby opracował oduośne statuty.

E k s p o r t  O’*. 5 0 ÓW austriackich do Niemiec, 
wzmaga się z każdym dniom coraz bardziej, jak  o tom 
świadczy październikowe sprawozdanie austro - węgier­
skiego konsula w Druźuie.

W ęg iersk i w y w ć s  że la za  do krajów bał­
kańskich czyni ogromną konkureucyę śląskim walco­
wniom żelaza, które dotychczas wysyłały ua Bałkan 
bardzo wiele żelaza po cenie 15 m. za podw. ceutu. 
Walcownie węgierskie oferują obecnie to samo żelazo 
po 16®/* kor. za podw. ceutu.

K onsul austro-w ęgiersk i w Bombaju do­
nosi, że rząd indyjski zgodzi! się co <lo cukru, spro­
wadzonego z Austtyi i Węgier przed sierpniem r. 1899, 
na zwrot dyfereucyi pomiędzy faktycznie pnbrauem 
cłem u wypłaconą premią cukrową. Akcyę w tym 
kierunku prowadzili tam tejsi importerzy.

U życie  k^rt okrężnych  na kolejach  
wzrasta z każdym rokiem. Statistische Naihrichten 
obliczują, że w r. z. odbyto za takiemi kartami! 
100.314 klin. drogi (99.076 kim. w r, p.), z czego? 
ua Austro-W ęgry przypada 20.684 l:lm. Dochody z kart 
okrężnych wynosiły 45,047.470 marek, w czem ua 
Austro-W ęgry przypada 4,849.366 m.

Niemiecką- p eżyozk ę i pruskie konsole, ktć 
ra z początkiem przyszłego roku zostanie emitowaną 
przy zatrzymaniu 3 procentowego typu, oceniają łącznie 
ua 600 mil. marek.

P otan ienie n iem ieck iego  żelaza . Związek 
południowo • niemieckich walcowni ze względu ua kon- 
kureuoyę stojących po za nim fabryk, obniżył cały 
swój oeuuik o 50 marek ua touie, tak, że up. żelazo 
lane, które kosztowało dotychczas 200 rn. za touuę, 
teraz kosztuje tylko 150 m., żelazo szwajsowaue z 210 
m. spadło do 160 m. i t. d.

W iele górnośląsk ich  w alcow ni żelaza
obniżyło place robotników o U) pro. i skróciło tydz;vń 
roboczy o jedeu dzień.

N otow ania oen kcn iczyn  w  W rocławiu. 
Izba handlową w Wrocławiu powołała komisyę ceiem 
urzędowego notowania cen koniczyn i tymotki na targu 
wrocławskim. Notowania odbywać się mają codziennie 
i uwzględniać gatunki: wyborowe, średnie i poślednie.

Z w iązek niem ieckich  fabrykantów  dru­
t u  postanowił ograniczyć produkcyę o 40 prc.

P o obradach paryskiej koufereucyi, nad znie­
sieniem preinij cukrowych, wysuwa się teruz nu pier­
wszy pinu kwestya stanowiska, jakie zajmą wobec 
uchwał tej koufereucyi poszczególne państwa. Na i al­
bowiem oprze się międzynarodowa kouforeucya cui:r - 
wa w Brukseli.

B o g a ctw a  Sybery i. Podług sprawozdań koń 
sulatów amerykańskich, osiedla się ua Syberyi roczni ,* 
około 200.00(3 farmerów, którzy od rządu rosyjskie_o 
otrzymują dla siebie i rodzin swych oprócz wolueio 
transportu po 15 ha. ziemi do uprawy za darmo ua 
pewien określony przeciąg czasu. Ogółem liczy B łbe- 
ryu obecnie do 8 milionów ludności. Cyfra ta, jeśli 
się weźmie za podstawę oszacowania ludność Rosyi 
europejskiej, mogłaby wzróść jeszcze dziesięciokrotnie. 
Płodów rolnych produkuje Syberyp rocznie 2 miliouy 
ton, z czego 6 d(^ 800.000 tysięcy ton wywozi zagra­
nicę. Kraj ten stać jednak na produkcyę rolniczą pięć 
razy większą i mniej więcej w połowie obliczoną ua 
eksport. W ostatnich czasach ożywił się wywóz ma­
sła z Syberyi do Dauii. Obliczają, że Syberya m ogła­
by rocznie wywozić za 80 milionów franków masła, 
wełny, skór, tudzież suszonego i konserwowanego mię­
sa. Także ryby i łój znajdą się w niedługim czasie 
ua liście artykułów eksportowych. Niszczenie lasów 
syberyjskich, przybierające ostatuieini łaty wielkie roz­
m iary, oddziałało niekorzystuie na eksploatacyę i han­
del futer. Władze rządowe zakazują przeto dla ochro­
ny zwierzyny bezwzględnego wycinauia lasów. W świa­
towej produkcyi złota udział Syberyi wynosi 10 proc., 
stosunki klimatyczne atoli przeszkadzały dotychczas 
rozwinięciu się ruchu kopalnianego na w iększą skalę. 
Olbrzymie pokłady węgla są prawie nietknięte, — 
jedna kopalnia z sześciu szybami mogłaby dostarczyć 
prawie tyleż (?) węgla, co wszystkie kopalnie angiel­
skie, razem wzięte. Jedynie trudności transportowo 
uniemożliwiają systematyczną eks, ioatującyę, uie- 
niewyczerpanych skarbów podziemnych. Kolej trans­
syberyjska, doprowadzona już do Arnuru, za jakie 
trzy lata dotrze do Portu Artura. Dia Rosyi, w któ­
rej rok rocznie rodzi się o 150 tysięcy więcej, niż 
umiera, Syberya, obejmująca łącznie 50 milionów he­
ktarów, jest bardzo pożądanym terenem  kolouizacyjnym. 
Taryfa dla przewozu towarów na kolei syberyjskiej 
wynosi przeciętnie trzy dziesiąte ceutu za tonuę i ki­
lometr.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  S K o s s o w s k i *

Przyjechali dc Lwowa
dniu 8 listopada b. z.

H o te l E u r o p e js k i '  H. Scliwarz z Krakowa, IC. Ro­
mański z Uludówki, J. Tomaszewski z Rosyi, St. Chumicki z Tar­
nopola. F. Szczerba z Romanowa, Z. Wolfurth z Kureni.

H o te l F r a n c u s k i .  S. Gesler z Rosyi, E. Turosiewicz 
z Brodków, W. Czajkowski z Bobrki, J. Znamirowski z Kryni­
cy, K. Appeit z Wiednia, W. Czajkowski z Żyi-awy, R. Fleck 
ze Lwowa.

H o te l  I m p e r ia l .  St. Wybrunowski z Kirnirzu, J. Na- 
Icwaski z Nakwasi:ni, St. Ostrowski z Rosyi, Z. Lewandowski 
z Lipnik, A. Suchecka z Rukoszyna, M Mayer ze Stanisławowa.

U ra n ii H o te l.  A. Zapolski z Januszkowie, A. Hini- 
inelbhui, J. Firley z Krakowa, H. Schonsteiu z W iednia, M. Ja­
kubowski, A. Mroczkowski w Gródka.

H o te l C e n tr a ln y .  E. Łucki ze Stanisławowa, E. Bar 
tel J. Telichowski z Bursztynu, B. Widajewicz z Wołom - wa F. 
W siler z Wiednia.

H o te l  B e lle ru e .  M. Hollender z Tyczyna, M. RaMuu 
z Wiednia, E. Stein z Przemyśla, H. tlacki z  Czorniowiec, W. 
Ilałecfci z Nadwornej, Ig. Rappaport z Rumunii.

H o te l W a n d a .  J. * Czerwiński z  Łonl, St Rodecbi 
z Brzeżan, St. W. Saloni z Cieszanowa, T. Szymborski z  Mielca 
R. Petlik z Jaworowa, J. Gregorowicz z Nadwórnej.



W.OWO P*' »*;S[\TIi;“ Nr, ~>.'4 ?. miin. 10 lisfoTm f>n 1900

Z . .SŁOWA
»

O P R A W N Y  W  P L O T N O  
2 0  h .  — Z  ju z es jrlk ą  pocz tow ą l k c r , 4 0 h .  —  Za. zaliczka, się  n i e  w y s y ł a

W

Posłuchania.
U f go da. U . du i .  liopol. we feimi.Y 1 n i e t l * i « l a  

11 i»nnl3iitj:ik». -  ł <ł)^o(j2 . 1 1 , do 1 . popołudniu  w e ś r j d y  
I « 3 u d ę l c a  u lneu jU entu  k ra j .  d y i. eUar H orytuw - 
pklegu. o ^udz. | j .  j o  i ,  c o d z i e n n i *
U d j rek to i lKicat 1 te leg rafów  fe le ró w  iev.n. — Od guda. 
I i .  do l!S. p riedu iij. t u i H l w u u i e  u djieU Łorn kolei phfi- 
p t w on yeti. -  Od g« da. 12. do t. j -m■ ■ ■ lei - n s« 
F w yjątk iem  w to .  L u  i w ...
s ie g o  nądu k n jo w e g o ; yv n iw cU l u lo  w.vj:\ł.kuw ii tJin 
n in ^ d u lk o w  ci p ro w in u y i za p o jii-r-t id n io in  K ph r.-.ion :*.:’ , ■■a?. 
I d  gcdfl. 1 . d e fi . popni. o o ó  /  i o n  u i e  po^Iuobauie u  iu«u-
p alk ii o w yjątk iem  w to r k ó w  1 p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
kiAr1 * 0 4 ® 1 0 1 ^ 8 K ated ra  lue liopolltu liiłi l  ic. (o łtarz , p rz e i 
a io rym  j ttn K ju lm itits  r. ltiuU zloż.yi śluby wiekopom ne), 
a o ic iu l o iJ . D om inikanów , nu  wzór kościo ła  św . P io tra  
w lisym le . - K ościół o o .  iiernnrdynów  (.Hstiaątk? u wiole 
»*■ J a n a  a  U ukil, a  p rzed  kościołem  n a  p lacyku obelisk  
J* Posągiem  św i ęi eB0 j w anieulouy im paiuiąjkt} uoiirouienla 
■uitHta ed Tatarów ). — K ościół I*. M aryi KnieżmiJ, je ile a  
■* btiU’!łayuli wr m ieśc ie . -  K ościół o n .  Jezuitów  (św. P io tra  
Agawie) i | uue- — U 14 tu  itr a  g r . kat. św . Je rz a g o  w k^atah-ie 
f,n iy*a t * ru iu iid ą  wu ś ro d k u , je s t  Jed n ą  e oziiółi Lw ow a. - -  
jn iL ie w  wr.jouka c/.y i i ttau rop ig liilna , w nętrze w s ty lu  
■a nut ty it tik im . — K aied ra  a ic y  b iskup ia  um ilany Lu (przy 

UriłiiLui.Uriej), obok ouieniara ł kołu inna g po.sągie:a 
l n u u * ^ H Z *'  — Ł°śc lo ły , w iw aria ty lic©

K i L a b o u i l U a e  g n i a e b y  »  n i  S e r ia le :  (Jniicb.-mJ 
r l ° r j '  tu i  l,r* ł ©grodzie m iejsk im  |« a la  sejm ow a palna 

w uali W ydziału k ra jow ego : „lin ia" M atejki). — 
*ijHui» n a  liyn k ii, dalej gum ek P o lltccb n lk l, new y gm ach 

iia  1 7  ł. I,r6ł '  l,J* Pwtorego, N auiiealiilc tw o, Z ak ład  Ohso*
» Huk Ich, Iłom  inw alidów  |ir»y u l. K lepiuo wyk i e j, Poiae 
M cyblskupi. U niw eruyiet, (liniu- Ki aiietasskn Jó ze fa , K asa 
®**t!Sędnoiij[. — W arte  aw ledzen la la k łn d y  lypcgrallczne 
»blowB poink lago", co n ie d z ie lą  ud goil*. 10 . do I i .  s* 
Uglcdsauieiu s ię  do A dm lnibirauyi.

J ^ ł r o t l y  fl | i « r k l ;  P a rk  nu  W ysokim  Zam ku ■ kup- 
A U nii a L ii b e łsk ie j" , unypnnyni na p am iątkę  filaMneJ

rocanm y  w iekopom nego tie jm a. -  P arkB sryJskl c iy lt  h.i- 
J .nskitigo. O gród n i iejwkl (Pojesiaicki) w środku  mina t a . — 
W ały liftm juiakiu  wzdłuż ulicy K arola Ludw ika W a ~  
U ubernato rnk ie p n e i l  N am iestnictw ons.

n  jb la w jr  I niu7.«*n.
— K l e n c t ą j ą e a  w y i t a n a  n j r r o b d n  p r a e m y  

h r a jo n e i c u  o lw a ita  cu d iie in ile  w domu niegdyś
iiiei-tadecklub (przy płucu liu lick laij. W utęp wobiy w pU. 
n iedaiałok , czw arte  U i p ią tek . W inne d n ie  1U et

J ą c u  l i y e t s m a  ajednou io iiego  Tow a- 
l e c i w a  j:iŁyjav-mł sztuk  p ięknych, prsy placu św . liucba 
. 10 , i. r*feire, o tw arta  od godaluy 10 . ran o  do ą o d i .  0. 
popoł*

l  i i i e u u i  i i r a e u i y e l o u e  a a l e j i k l e  o tw arte
oodziennie [a w y ją tk iea i iiciiiedziaików ) cni Sł. rano  do 0. 
pópol. iw n iedu lelę  i św ię ta  oii ęo d iin y  10  do 1 ).

— / a k l a d  n aro d O H y iqi. O ikullAiiklleli, Ul- 
b łio iekn o tw arta  o f  godsiuy  V. do 2 . a  w yjątk iem  uJedalel 
t Świąt nrocuystycii. U abliiet iuoiict i u iedali po lsk lfh  

o tw arty  nad te we w torki I p ią tk i ta k ie  e f  godelny  B io  
H pupo).

—  ilfliia e u iu  l i e ł e n l a  U i l e d u H i O b l e h  w e liwe-
wie, u lica T eatruiini 1. 10 .

' i a r y f a l ł a b r d u  I ifo r ii ie k : Kurs falenny ewykły,
dorożka ił konna n(- o t. — jed iiokonna 25 c t. — J a id a  oa 
dw orzec g łów ny, i: ko n n a  b(i cc. — 1 koiinu 4H ci. Za 
w iększy pakunek n a  k o lie  ^0 ot. Jaady do rogatek , 
ii konna On c t. -  1 kunna łtó c t., n a  W ysoki Zamek i do 
ciiituitnray « konna 40 cl. — I konna dii ct. — W p o n o  
nocnej, kuiM dorożek  ii kouaycL o 1U ct., jednokonnych 
o ó ot. w yżej. Kuru llu k rn (k a re ty  k ry te j) dw ukonnego: 
aw ykly 45 c l ,  n a  dw orcuc Ł a i., Ju  rogetuk  titt c t., na 
WyHukl Zam ek I n a  omen taran  70 c l . ,  w nucy  o io  u\. 
w yżej.

liozktad pociijgów dla miasta Lwowa,
w a ż n y  o i l  l  g u  p u l d z i e r n l l t a  1 9 0 0 .

w edle czasu  środkow o europujifkiegu pużuiejefcego o 3 U 
m inu t tsd czasu lw ow sk iego .

I»o  L w o w a  p r z y d ł u d z y :
Z K r a k o w a  usob. ti'1'ł ran o : osub. H‘50 rano ; po>p- 

1-35 w  poł.: osobow y 6'4ó w lecz .; pożp. ŚAO w iees.; oaub. 
t*4r» w iec* .; posp . 2-3 l w nocy.

Z P o t f w o łu c s y  sit (na P odaam cie) esob . 8-12 w uo- 
ey; poep. 2 *2u po  po iu an iu : uaobow y G*17pop.; o w b .lU ‘12 .
w nocy .

Z T a r n o p o l a ,  L r e d ó w  os.7*i0 ran o  (na  Poda ant.). 
Z O n e r n i o w l e e : po^p. 12 ^ 0  w  iiucy: oaob. ti*2ó 

ra n o ; p u p -  1*15 w po* u Sn,; osobow y &*u5 wleuaór; 
o s o t. 10 *— w n eey .

Zu ii t a n  i s  ł ;i w o w  a  : osob. 11*55 w południc.
Z R z e s z ó w  a : oaob. 11*45 p rzedpol.
Z e  S t r y j a :  osob. 12'05 w nocy; e&ob. runo,

osub. 1*15 w pu l.: uatib. 10*15 w uccy.
Ze L o k a lu  : m iesz. b‘15 ra a o ; 'm ie s z . ti*— (o sta ln 1 

i * Bułzca).
Z J a n o w a :  miesz. 7*45  rano; mi es/. 13*55  pepo iud

Z e  Ł w b w s  odchodzą:

Ho K r a k o w a  onob. 4*15 ran o ; p o s p .b -3 0 ra u o : oaon 
8-40 rano ; pesp . 2*55 w południe; osob. tt*3d popo ł.; oaob
lWSO w nocy: posp . 12*411 w  nocy.

P o  P  od  w ot o u a y  alt (a P o d iam cia ) osob.^ 0*43 rano ; 
osob. 0*42 rano : posp. 2*08 pupo!.; oaob. 11*23 w nocy*

Iłu T a r n o p o l a  i Brodów Podz.) 7*33 w ieczór.

Po P a e r i i i  o w ie n  posp . 2*">l w nocy: osob. 9*55 
prsud polud.: posp. 2*45 popcl-: oaob. lti*4t> w nocy.

L»o B t a n i a i a w u w  a :  osob . tt*3f> ra u a : osobu B*1 U 
w ieczór.

l)u  R z e s z o w a :  osob . 3*30 popoł.
Ho S t r y j a  oaob. 0‘25 ran o ; osub. prued pel.. 

oaob. 3*05 p& po ludc osob. C*5t) wlocnór.
lio  L u K a l a  osob. ltt*3d p r«e*  P»K. oaob, 7*25 wle- 

c ió r  (pierw szy I fo  Bełeoa).
Po  J a n o w a :  m iesz . 'j*J5 przedpoJuiiniem ; in iesz. 

6*13 w ieczór

Hozktad pociągow dla miasta Krakowa,
w edług 02 a j  u śrudkow o-europejskiego^

llo  RraSiówa przyonodzu:
V.q L w o w a  osob. 4*4 la a u : posp. '5<i rano; osob. 8*42 

ranu : oauli. I*.‘W popoł.: posp. 2 -24popoł.; o s o b .3*25 popul., 
posp. 'J’38 w ieczór.

ii W i e d n i a  i'0 :»|). Li*-f> jiinn , »>vob. tł*4& rano . posp. 
2*43 pupot.; -rnsp. d-18 w ieczór; osob lu*«t# w i • c iu r .

Z L u n :1 e u b u  r u  : ©= ■1 '••• 5 : 1 -i in/puł.
;/ u ś w i ę c i i i i a  n:i B kaw inę u.iub. 10.40 p rsed  p o i, ' 

#■35 w iec*.: «:» T rzob iu lę  7*:iu rauo.
L B ą c z a  przez  Bucbę d*3U rau u , 4*60 popoł.
Z B uc b y  : osob  8:1 o. Z W a d o w i c  ifSft wicez.
Z W i e l i c z k i  osob. 11* 14# rau o , osob. *j*óU wiec.
/. K ocm yrzow a: osob. 7*40 ran o ; osob. I .— popeł.;

osob. 7*10 w lecz.

’Ł  K rakow a oiti-lioilzą:
Do L w o w a  pusp. 0*31 rano, oseb s*tó ra n o , oseb,

1 P   p rzed  pul., posp. 2*49 popoł., posp 8*48 wiecz., osob.
#•15 w ieczór, uaob. 10*50 w nocy.

l!u W o d n i a  osob. 5*20 ran o , posp . 7*22 ran o , osob.
•n  popoi., posp. —*iil popoł., posp. Id*— w ieczór

1'to 1. 1; i! d e u  l> it r  % u ; o.-iub. przedpołud . •?.
l io  t a  v u u Y/n u sob. d-15 w i s e r .
l)t- i ‘ k w i ijo i m a  piv.ua T rzeb in ię  osob. t»*40 wiecz.
1)0 o  jw  i ę c i  n in  na B kew tuę o.sob. 5*16 ran o , «J»ob 

3*— popcl.
Do N o w e g o  B : ; c « a  ua  fcjucUę : osob . B*5i# praed- 

uoluil.: osob. 7 v. iocz.
Do S u c h y -  W a d o w  i c :  osob . 1u*2« wieczór.
Dci W i e i i c z k i  miusa. l*2*"i popo l., m ieaz. a*3') wiec 
Do K u irm y  rs to  w  k : osob . b .ay yraedpuL : osob. 1 *6U 

popoiud .: osob. 3 '—  w iecu. ;

S p r z e d u ż  b i l e t ó w  j a z d y  zna jdu je s ię  w e
Lw ow io w b iu rze  w yw iadiiw ezem  w D yrekcyi kolei pań- 
stw iiw vch ii!. Kra^ickiekt 5 . tudzież w agemsyi piaui
B. Soko łow sk iego  w ł ‘a iażu  liausiuaua .

H—

J  TEATR M IEJSKI W E LWOW IE,

W piątek duia 9 listopada 1900 roku.

^ J S I S I E  J S I
komedya w 1 akeia ilarynua CJAWALEWICBA.. 

OSOBY:
iliilia młoda wdowa pni Siennicka
Jnilusu Topolski p. Tarasiewicz
Dominik, służący p. Olszański

Bze^z dzieje się w domu Julii.

Z  D O B R E G O  S E R C A .
obrazek sceniczny w akcie Lucyr.ua Rydla.

OSOBY:
Jan Kuliński, ty ły  m ajster s z e l k i  p. Solski
Julia, jego córka pui Beduarzew^ka
Józef Wawrzonkiewicz, majster szewski p. Kosiński 
Antoni Łaciak, m ajster szewski. p. Roman

Wćstde przy latarniach
operetka w 1 akcie OFFENBACHA.

OSOBY:
Jeaąue, dzierżawca folwarku p. Hrekorowicz
Kacia, jego wychowanka pna Sctnippówną
Kunegunda, wdówka p. Łopatyńska
Małgorzata, wdówka P- Kliszewsku
Wójt P- Olszański

Wieśniacy, wieśniuczki. Rzecz dzieje się na wsi.

P oczątek o godzin ie 7-ni e j  wieczorem .

CESY M IEJSC D RAM ATU:
U®** p a r t  n a  6 osób 11 k . — Loża p a n .  n a  4  osoby 14 Ir. —  Loża I  p . (gnbin). 
a a  5  oDób i j  k .. b cc sna  n a  5 osób 17 U., . i  4 osoby 14 k . — L eża II p . n a  u 
d ó b  H k  n a  8 osób 17 k., na 4 osob 9 k . —  Loża III p. n a  9 osob 1 k , -  
®.W1 w  parterno  ud 1 —Ido 4 ko r., od 107— llili 3  ku r., od 197-“ 2 iż  Z k. 40 h. 
H iza .la  w p a r tu n e  od 1 62 1 ko r., od &3—ISO 1 k . 80 h. — Fotel n a  I balko- 
a is  od 1—11 6 k o r., od ld  30 4 ko r., od 37—71 3 kor. — K rzesłu n a  U balk. 
od 1 —17  2 ko r. 40 b ., od 18— 110 1 ko r. 60 lial. — K rzesło  n a  III ba lkon ie  w l  
•n ^ d .ie  o d  1 —78 1 k o r., d a lsz a  od 69— 110 80 bal., od 127— lód  i od ISO—2 :7  

60  bal., od 117—120 i od 100—'185, 228—292 50 bal.

Y °  S i3 5 E vJ
Codziennie przcd{Stawlenir. Początek o 8. Bilety 

wcześnie] Co nabyela w  Liiurze Plohna. 597b

O r f e n m  K l i n g s b e r g a .
Gościnne występy francuskich ekscentrycznych dne- 

tystów i tancerzy Kankana Gliil

N andap’s  z P o lie s  B e rg e re s  w  P a ry ż u .
P oczą tek  8 ' / s . —  W s t ę p  ja k  zw yk le .

łlETa w szelk i*  Knpytanla
"  od|BOV !'■ la % (I n i i i, |.

M r a c y a  t j l k o  p o  o t r z y ­
m a n iu  5  c t .  iii a r i i  ą

Drobne ogłoszenia.

r Kupno i sprzedaż. |

F o r t e p i a n  hebanow y,(rn.ta/.:   ' __   i" min*

^ ry  ^ch o d zą c  w  bramę p ie r ­
wszą drzw i h a  lewo. 6123

Masło deserowe
najlepsze, rozsyła oodzieunie, 
świeże w paczkach 5 kilowych 
netto 9 funtów za zł. 450, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f. za 
2 zl. frank o za pobraniem po­
cztowcu z gwaraneya najle­
pszej obsługi- M a r y a  L im ­
b o w a  w  B r z e s k u .  6195

lę^leczarn ia  Dobrzechów, po-
cztu i stucya kolejowa 

w miejscu, ma na sprzedaż 
codziennie świeże m asło de­
serowe. 0114

"K gfirdzo eleganckie urzą- 
dzenie jadalni je s t  do 

sprzedania. Sykstusie  a 6'. p. 1.
5b33

'•Butelkowe PIWO pilzueńskle, 
bawarskie, żywieckie, 

okocimskie, lwowskie-akcyjne, 
jak  i porter angielski, na za­
mówienia udziela do domu 
handel Zadurbwicza i Sp., ulica 
Akademicka 6127

r jo  nabycia lub w ynajęcia  
U  WILLA na Zofjów ce, ulica 
Racław icka 1. 1. W iadom ość  
na m iejscu . 5713

Rtintowny folwark
pro. czystego  dochodu, do 
sprzedania  — p o trzeb n y  ka­
p n i j  30.000 zł. W ia d o m o ść: 
Dom handlowy T0P0LNICKIE&0 
we Lwowie, Chorążczyzna 21.

6101

T .
Mam za szc zy t zaw iadom ić  

Szanuw. P. ł .  Publiczność, 
że  o tw orzy łem  5935

6 Ł U Y Y IY  S K Ł A D

drzewa opałowego
przy ul. GruUcckiej 1. 5c

na gruntach gr.-ka t. ka p itu ły  
naprzeciw  w y lo tu  ul. Bema, 
gdzie  u tr zy m u ję  w ie lk i za­
pas na /lepsze j ja k o śc i  drze­
wa opałowego i sprzeda ję  ta­
kow e  po cenach umiarkowanych 
ua sągi i  cen tnary  w stanie  
rębanym  lub n ierębanym  i 
odstawiam do domu włusue- 
m i końm i. — Poleca jąc się  
ła skaw ym  względom , kreślę  
się  uniżonyr

M . Jakubowicz.

n o  sprzedania  realność z o- 
"  grodem, dobre położenie, 
piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Słowa".

5439

|  iieszkania i sklepy. ']
11|U Ż Y  p o kó j z  kuchn ią  na B" /. i  [i. f /ę tr z e  fron to ­
w y. P okó j kaw alerski fro n ­
tow y, Zim orowicza 20.

6120

7 5  c t .
pól kilo znakomitej

KAWY
poleca 5189

RMScHiiiSii.
Lwów, Rynek 1. 45

Handel założony w r. 1789.

na parterze lub pierwszem 
piętrze od frontu nu biuro dla 
pewnego Towarzystwa w śród­
mieściu. Zgłuszenia do Admi- 
nistrncyi Slow a  pod ..T. L.“ 

6132

l/raszewskiego 1. 23, li piętro 
4 pokoje z przyuależytu- 

śclami. u 031

W" emberg, K opem ikagasse
-™-J nr. 54, is t eine auge- 
nehm e W ohnuug  in Garten 
und Sonnensei: ■ gelegen, 
2 grosse, 1 k le ines  Z im m er, 
n eb s t a llen anderen  am 1. 
D ezem ber 1900 an eine k le i-  
ne Solide Fam ilie zu  verm i- 
ten. 6088

I  Interesy majątkowe 1
1 i handlowe. 1

TM powodu wyjazdn sprzedam  
“ J  kam ienicę 2 piętrową na­
rożną z  p lacem  budow lanym  

we Lw ow ie, p r zy  je d n e j  
z  p ię kn ie jszy ch  u lic śród­
mieścia. B liższa  wiadomość 
u kasyera  B anku ro lniczego  
Plac S m o lk i 1. 5. 6124

• k o  wynajęcia przy u< Kur- 
kowej 14 od 1 listopada 

4 pokoje, łazienka, weranda, 
ogród, 2 pokoje z kuchnią, 1 
pokój z kuchnią. 5704

n  sklepy do wynajęcia. Cho- 
^  rążczyznu, róg Sokola 1.

6048
A  ptekę wydzierżawię, przyj- 

-Ł- mę zarząd iab posadę. 
Adres „Aptekarz* Biuro dzien­
ników Hu-schelesa, Przemyśl.

6136

|  Doniesienia różne. |TJS pow odu stosunków  ro-  
B A  dzianych , realność z o- 
grodem , o dwóch frontach, 
tanio do sprzedania. Adres: 
Biuro gazet O lszew skiego 72. 

t  6122
CHOROBY weneryczne
i zastarzało, obojga płci, 
choroby siiórno i Kobiece, 
osłabienie na tle neurasthenii, 

l a c c y  radykalnie 
specyalistn JD r. F r i s c l i .  
PASAŻ HAUSIHANe. Liczba 8. 

Badania m ikroskop ijne  i  en- 
doskopijne w godz. od 8—10 
i  2— o. Wyłącznie dla pań od 
g .  5—6. ’ 5977

••ESTAURACYA, Cukiernia i  
■M* K aw iarnia istn iejąeaod  
lat 60 w  m ieście obwodowem , 
z liczną załogą w ojskow ą  
z ro czn ym  obrotem 40.000 
Koron z powodu słabości w ła­
ściciela zaraz do oddzierżn- 
wienia lub sprzedania. 6092 
B liższych  w yjaśn ień  udzieli 
biuro pośrednictw a W ł. L e­

w ickiego w Jaśle.
W % ziękuję, je s te ś  dobra, ko- 

cham Cię, tęsknię, pa­
m ięta j o tw oim  Janku.

6113U U l  IE Ś  L esien ice 45. Re- 
nlność z ogrodem, 

z  w o lnej ręk i, sprzedam . — 
W iadom ość: K opernika  30, 
Leon Chameides. 6111

E hrlich , Sim on Lu- 
■“ *  bliner, słuchacz praw, 
zaręczeni. 6119

■MTrzędnik I. 8. K Muszę Cię j 
WJ widzieć, piątek 9-cia cu­
kiernia Kruszyńskiego. Wszy­
stko dobre ustnie opowiem.

1)134

H r  r  Oczekuję w niedzielę 
. L. U. rano z oznaczeniom 

miejsca, gdzie niezawodnie 
przyjdę tego samego dniu. — 
L u t p.-r. „H. E. F." Lwów.

6181

itańsza pracownia su- 
i-W kjen  dam skich, szkołą  
kro ju  i szyciu  H urusińskiej, 
Ł yczakow ska  4. ><1W

B ezpłatnie przyjmuje Agou- 
eya „ HELIOS", Lwów, 

Słowackiego 1. ‘J. od P. T. Włu 
jeiciell realności, frankow ane  
zg łoszenia  wo lnych  po mie­
szkań ,  wraz z opisem, ceną 
i Unijnym szkicem, wykona­
nym ołówkiem od ręki. ó'.i39

■ k r .  praw, lat 32, katolik, 
mnjący obocnie dochodu 

3600 kor. i znuozne widoki nu 
przyszłość, z powodu braku 
stosnnków i wrodzonej nie­
śmiałości, poszukuje towarzy­
szki życia, ze skromnym po­
sagiem. F.-r. „T. 026“, Lwów.

0059
Fom olnn przystojny, lat 29, 
IlU ndlu l, udjunkt sądowy, po­
szukuje panienki nu żonę. — 
Sprawę bierze na seryo. Za 
dyskreeyę ręczy się slowciu 
Ilonom Zgłoszenia należy nad­
syłać pod adresem : „Szczęściu* 
p.-r. Rzeszów 6091

klajpraktyczniejszy pcdręcznik 
**o podatkach i innych należyto- 
Ściach rządowych oraz rachun­
kowości państwowej, J. Win- 
harda er. r. st. inspektora po­
datkowego.. ni. Ossolińskich i. 19 
we Lwowie mieszkającego, jest 
do nabycia pn cenie zniżonej 2 zł. 
we wszystkich księgarniach 

i u wydawcy. &S41

Posad]/ i zajęcia.
a) Poszukiwane.

P raw nik, dośw iadczony  
pedagog, poszuku je  le- 

k c y i  na wsi. B. p.-r. W ittlin , 
P ol te w, Zadwórze. 0125

Rutynowany buchalter
i  korespondent ję z y k u  pol­
sk iego  i  niem ieckiego, k tó ry  
p rze z  d łu ższy  czas pracow ał 
w Tow arzystw ach  udziało­
w ych  oraz w w iększych  in ­
teresach, sam odzie lny praco­
w nik p oszu ku je  posady. Zg ło­
szenia pod „A. A . 100“ p .-r. 
A raków . Za okazaniem  k w i­
tu inserutowt-go- 6117

P R A K T Y K A N T  farm acy 
szuka  posady. M orgun  

w ski, [>.-r. Botszowce. 61

anteligentna, młoda panna,, 
umiejąca dobrzo pisać ruij 

maszynie, poszukuje «dpuvfte-; 
diiiogo zajęcia. „Ii* 20 Admi-j 
■ułstrueya „Słowa*. 5U92

b) Z a o jm r w m m .

ar^SObn in te ligen tna  za listu- ■■ 
Y -  Cy :i rj0 prow adzenia k a - . 
s y  w biurze poważnego przed -1 
sięb iom iw a poszukiwana. — j 
Zgłoszenia pod G. A dm in l- 
sii-ucyu. ..Słowa Polskiego*.

,U>U

r*'dolni agenci z a  prowizyą oe-i 
■“  łom rozsprzedaży bardzo; 
pokupuegw art, kuta spożyw- 
czcgti sa dia wszystkich miast 
Uulicyi i Bukowiny poszuki­
wani. Zgłuszenia; „L. W.“ p. 
rest. Dębniki. 6070

oszuku je się  korespon­
denta, biegłego  w  ko­

re sp o n d en c ji p o lsk ie j i  n ie ­
m ieck ie j, O fer ty  p .-r . Lw ów , 
pod ,.11. S. 100U'. 6081

raktykant p o trzeb n y  do 
handlu korzennego i  

śniadaniowego F ranciszka  
N uniicśniow skiago w Jaro­
sławiu. 6Udi>

do m ego in teresu
• W ’.i" 3 7  l E  3 3 3 .  S 6  i S t r S b

doświadczonego , zdolnego, u- 
czciw ego i trzeźw ego, k tó ry ­
by- poprow adził w arsztat sto­
larski i  b y ł grun tow n ie  obzna- 
jon tisny" z budową drew nia­
n ych  schodów. 5S32

A d res zło żo n y  w  biurze  
dzienników  i ogłoszeń, p lac  
M aryno k i nr. 2 w  Krakowie.

Wielka £ncyklop$dya Ilustrowana
Wydawnictwo W ielkiej Encyklopedyl ilustro­

wanej przeszło z dniem 1 stycznia 1900 roku na własność 
członków Redukoyi i od owego czasu wychodzi najregularniej 
w tygodniowych odstępach cznsa.

Cona za zeszyt pojedynczy wynosi w Warszawie kop- 
3 5 ,  z przesyłką kop. 3 0 .  Iheuumeratorzy wpłacający odraza 
należUuśó za 48 zoszytów Rubli 12, kosztów przesyłki nie po. 
noszą. Pragnąc ułatwić uowoprzybywającym pronnmeratoroin 
nabycie dawniejszych tomów do 20 tomu włącznie, właściciele 
obniżyii cenę tychże do połowy, należność zaś za nie może 
być wnoszoną w ratach miesięcznych po rubli 2, a wnoszący 
rubil 2 otrzymuje jeden tom. 5441

A d r e s ś  A d m i n i s t r a o y i :

Warszawa Nowy Świat 47.
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Ogłoszenie lio y tao y i.
flla krajowego Zakładu dla ob ijanych  ■ w KULPAR-

I. Mięsa wołowego około 
cielęcego „

U. Mąki pszennej „
„ żytniej 

Grysu pszennego 
„ żytniego 

Grysiku 
III. Słomy 

w tym celu rozpisuje się

licytację przez oferty.
Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie Zarząd Zakłada 

w godzinach urzędowych, gdzie można przejrzeć warunki, na 
podstawie ktćrych kontrakt zawartym zostanie.

Oferty opieczętowane, marką na 1 koronę ostem­
plowane, przy dołączeniu wadyum 5 procent od cało­
rocznej dostawy, składać należy w Kasie Zakładu do 
dnia 26 listopada 1900, w dniu zaś następnym tj. 27 
listopada 1900 o godzinie 4 popołudniu odbędzie się 
otwarcie ofert. 6075

Przyjęcie oferty zależeć będzie od postanowienia 
Wydziału krajowego, któremu przedłożone zostaną.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wyso­
kości 10 procent od całorocznej dostawy.

Kulparków, dnia 6 listopada 1900.

Zarząd krajowego Zaklatlu ilta obłąkanych.

Fro'w a,ćLasd».9 óLotyda-oza.^

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo 3a;.Slowe
działy:

W ęgiel k a m ie n n y „ S ik a w k i i  p y z y  b o ry  p o ­
ża rn e , W ęże p a r c ia n e  i  gu m ow e

objęło nowo otwarto 123 2609

Lwowskie Biuro handlowe
przy u licy  K ościuszki 4 .

K o i r & s n i r s .
Na posadę l e k a r z a  w Złotnikach, z stałą płacą 

SCO koron rocznie; oglądanie ciał zmarłych, ogląda­
nie bydła, etc. etc.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Obszar dwor­
ski Burkanów, poczta Złotuiki. 6104

zawdzięczają SWĄ DięKUOSC

ospie.

w pierwszym rzędzie użyciu najprzy 
jenmiejszej, najskuteczniejszej i naj- 
sławntejszcj

Oryginalnej pasty Pompadur
wynalezionej przez śp. dr. m. A. Rixa. 
Ten środek piękności spra wia przy uży­
ciu żywą, świeżą cerę, olśniewająco 
piękny tcint bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa pod gwa- 
rancytu (w przeciwnym razie zwraca się 
pieniądze;, piegi, plamy wątrobiauo, 

czerwoność, wszystkie nieczystości 
skóry, zastosownją ją  w użyciu już od 40 lat członkowie ro­
dzin panujących, artystów itri., co stwierdzają świudectwa i 
listy, dziękczynne. lJuwotiem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka je st 40-łetni przeciąg czasu, w którym to ty­
siące tego rodzaju środków powstały i znikły. Cena za tygie- 
lek na 6 miesięcy 1 zi. 60 ct. tutki na próbę za sztukę 
50 ct. “ 3435

A lle  Lu l*om pndour  
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością i pozostaje na 
twarzy nawet po zmyciu. Flakon oryginalny 1 zl. 50 ct. My­
dło Pompaduiir różowe, 30 ct. Puder Pompadour różowy, kre­
mowy, biały 1/25 zł. — Należy się zwrócić z zupclnom zau­
faniem do ililheiiuiny Rix, wdowy i Synów (Antonl<ix 
& Bruder), którzy jodynie wyrabiają prawdziwe preparaty 
ora Rixa. Wiedeń, E»rat©rstra ssc 16. Przy zakupnie 

należy przyjmować tylko oplombowane pakiety.
We Lwowie do nabycia n Zygmunta lluckern.

L. 1.117.

Ogłoszenie konkursu.
Rektorat c. k. Szkoły politechnicznej we Lwo­

wie, ogłasza niniejszeni konkurs, celom obsadzenia 
w tejże szkole płatnej docentury elemmtóio wyższej 
matematyki, z terminom wnoszenia podań do 25 li­
stopada 1900 r.

Do tej docentury przywiązana jes t za 4 godziny 
wykładu w obu półroczach, roczna remuneracya w kwo­
cie 1600 kor. w. u.

podania o powyższą docenturę wystosowane do 
c. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia we Wiedniu, 
zaopatrzone w curriculum vitae, tudzież inne alegaty, 
jakoteż w dowód znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do Rektoratu ck. Szkoły politechnicznej, przed 
upływem terminu konkursowego.

Lwów, 1 października 1900. 5477
Z  Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej.

We wszystkich 
cywilizowanych 

państwach paten­
towane myclło:

■ S s e - ^ o o n L e t t e
(w  w ielkich tubach).

kio raz tam l i d l s i  s ie  nmyju nia zechce używać inneoo
Jedna tuba wystarcza na długi czas, bowiem doza 

wielkości małego groszku jest dostateczną do jednorazowego’ 
umycia s ię ; z powodu bardzo przyjemnego zapachu bzowego 
je st to mydło, które na każdej umywalni znajdować się po­
winno, tudzież że w podróży łatwo go w kieszeni w każdej 
chwili mieć przy sobie.

Korzyści przy nżywaniu mydła SAVONETTE:
1. Je s t o 70 proc. w yda tn ie jsze , ja k  każde inne  m ydło .
2. C zyści skórę  lcpi j ,  ju k  każde inne m ydło .
S. N ie  w ilgo tn ie je  j a k  inne m ydło.
4. Z  powodu szczelnego  zam knięcia  tub, zapobiega zaka­

żeniu  się, tudzież ochrania od w ielu  chorób skórnych . 
Cena 6 sztuk mydła SAYONETTE w tubach 2 zł. 10 ct. 

Poszukuje się zastępców dla wszystkich miast większych 
w Galicyi i Bukowinie. 6133

Janeralne zastępstwo Towarzystwa SAYONETTE 
z firmy Schm idt et Comp. we Wiedniu.

H. P O P P E E ,  Lwów — Łaaaż Haussnana.
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryaeh i sa­

lonach Iiyzyeiakich. '  6133

Pensyonat Interna eyooalny
p, liodtaryi Do1uro-woXtiŁ:?.®j 

A m d jrea a  H o f e r a t r a a t e  13. 696C

Wszelki komfort, ceny przystępne.
S T  P r o s p e k t a  n a  - K / ł i i l e .  * 9 9

L. 77.144/900. 6128

i § p s 9z e $ l m ż  d ę b ó w .
W rewirze Żubrza, pod Lwowem, wyznaczono do 

cięcia na rok 1900, 1260 szt. dębów, o przeciętnej 
średnicy 47 cm., mierzonej w wysokości piersi.

Celem sprzedaży tych dębów, odbędzie się we 
czw ąrcek, d. 2 9  listopada br., o godz. 11 pszed- 
połud. w II. Departamencie Magistratu we Lwowie 
lio y ta ey a  ofertow a.

Jako cenę wywołania ustanowiono po 22 koron 
od sztuki dęba ua pniu, wraz z wierzchołkiem i ga­
łęziami. — Każdy z oferentów złożyć winien przed 
licytacyą wadyum, w wysokości 10% ceny ofiarowa­
nej, które zatrzymane będzie po zatwierdzeniu oferty 
jako kaucya, na zabezpieczenie gminy m. Lwowa od 
wszelkich szkód i strat, ,z winy nabywcy dębów po­
wstałych. Cenę kopna nabywca dębów złożyć będzie 
obowiązany z góry. zaraz po zatwierdzeniu oferty 
przez Reprezentację miasta.

Ścinanie z pnia zakupionych dębów odbywać się 
może po koniec marca 1901, a następnie począwszy 
od 1 listopada po koniec grudnia 1901, zaś wyróbka 
i wywóz z lasu przez cały rok, jednak zupełnie uprzą­
tanie inateryałów i oczyszczenie zrębu, z wszelkich 
zapasów i odpadków drzewa, ukończone być musi 
w terminie po koniec marca 1902.

Nabywca dębów nie może mieć żadnej pretensji 
do odszkodowania, jeżeli po zrąbaniu dębiny, okaże 
się chorobliwy stan, lub jakiekolwiek uszkodzenie drewna.

M agistrat król. sto łecz. u rasta
Lwów, dnia 2 listopada 1900.

fP. *T. Właścicieli dó€r
którzy w roku 1901 mają zamiar przeprowadzić na Swoich 
gruntach prace melioracyjne za pośrednictwem naszej insty- 
tucyi, upraszamy o łaskawe, wczesne zgłoszenia robót już te­
raz, albowiem z powodu licznie napływających zamówień —  
późniejsze zgłoszenia jedynie w miary zapasu rur i wolnych 
robotników moglibyśmy uwzględniać.

Zgłoszenie robót już w bież. roku ma jeszcze i tę dogo­
dność, że potrzebne zdjęcia terenu mogłyby przed nastaniem 
mrozów być uskutecznione a projektu w zimowych miesiącach 
opracowane, tak, by już wczesną wiosną prace rozpocząć można.

Również potrzebną ilość rur moglibyśmy przez zimę na 
miejsce pracy dostarczyć a z powodu tańszych w tym czasie 
furmanek, dostawa ich daleko mniejsze za sobą pociągnęłaby 
koszta.

Oddział melioracyjny

Lwowskiej filii Banku Oicyjskisgo
dla handlu i przemysłu we Lwowie.

G L Y C E R Y N Ę
do u iy o ia * * * * * * *

poleca

W . C Z O P P
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów
Lw ów , Ż ółk iew ska 2 .

(Telefon 286) 2293
€ e n u lb i  g r a t is  i tra u c o .

ss Rok założenia 1843 a

Patent; na upłazki
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach 16
i

inżynier K. Ossowski
HięćsynaroaowB biuro putoutowa 

w Berlinie W., Potsdamterer 3,

£  T a n ie j o 40% , d latego , że  na I. p ię tr z e ! |

|  Magazyn towarów modnych i
♦  p o d  £ i r i » . ą :

Mojżesz Wosk i Jochwet Frankelj
przeniesiony został do realności

R yn ek  nr. 11-, I . piętro (róg ul. Serbskiej),

L. 2621. KOITKURS.
Na podstawie uchwały Rady gminnej miasteczka 

Dobitymi z d. 25 października 1900, rozpisuje się ni- 
rfiejszeui konkurs na opróżnioną posadę uekretarza  
m iejsk iego.

Do posady tej przywiązaną jest płaca w kwocie 
1000 koron rocznie. 5908

Wspomniana posada będzie nadana na rok jeden 
prowizorycznie, a w razie zadowaluiająeej służby na­
stąpi stabiiizacya.

Kompetenci, starający się o tę posadę, muszą 
wykazać, iż posiadają kwalifikacyę, wymaganą rozpo­
rządzeniem Wydz. kraj. z d. 20 maja 1898 L. 25422 
dz. ust. i rozp. kraj. nr. 88, a nadto oprócz innycli 
świadectw dołączyć do podań, które należy wnosić na 
ręce podpisanego naczelnika gminy, najpóźniej do 15 
listopada 1900, także curriculum vitae.

Ze względu, że sekretarz wykonuje także kon­
trolę kasy miejskiej, wymaganą jest kaucya służbowa 
w kwocie 400 koron. Pierwszeństwo przed innymi kan­
dydatami mają pozostający już w służbie sekretarze 
gminni i emerytowani urzędnicy administracyjni.

Delatyn, 26 października 19n0.
W iernioki, burmistrz.

I w p
wagonami i częściowo u firmy 6994

K . G o s ty ń sk i  I J. A i s
w e Lw ow ie, ul. C zarnieckiego 3.

Węgiel loęgierski o 40 procent tańszy.

Każda pani zachwyca się
toaletami weselneiui, baloweini, epacerowemi i  wizyto­
we mi z naszych gwarantowanych białych, czarnych i ko­
lorowych maleryj. Do prywatnych wysyłka wolna od por­
ta  i cła po najtańszych fabrycznych cenach. Wzory od­

wrotnej pocztą franco. Do Szwajcaryi podwójne porto.

S e ić le n .s to f E -F s i to r i lE - T T n .le j ia .

Adolf Crrieder & Cifl, Zurich
Kjl. Hoflloteranttn.

5200

z p rzed n iej  
ow czej w e łn yK I Ł .  I M  Y

1288 sprzedaje

Towarzystwo tkackia w Glinianach
w własnym magazynie w Glinianach, jakoteż w ba* 
żarach Związku przemysłowego we Lwowie, Kra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu­
dzież na Wystawie okazow przcmysln Kra­
jowego we Lwowie. — Ceny ustanowione przez 

To w. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

iN*
jjw
jjłih

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.
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